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POZO OE Z OOBE EE 


Kraków 22 kwietnia. 


Już to przyznać trzęba, a nawet powie- de 
dzieć winniśmy, że dziennikarstwo dbh. tej nazwy z kas węgierskich, wskaże, wła- 


skie niefortuuną co najmniej ma rękę, ile 


razy dotyka się Polaków w tej narodowej 


sferze, która do nich wyłącznie należy. Pra- 


owi ono wtedy zawsze nic dorzeczy, i słu- 


go.“ Nadużywano 


szna to kara; raz dla tego, że się mięsza 
w sprawy sobie obce, o których nie ma ani 
właściwego poczucia, ani dokładnego wyo- 
brażenia; powtóre, że czyni to zawsze w 
złych mniej więcej zamiarach. I tak nie- 
dawno wywoływano aż „cienie Kosciuszki,“ 
aby rzucać Pól na ludzi mandatem kra- 


jowym przyodzianych, i kość niezgody mię- 


(dzy tych, którym kraj interes swój powie- 


rzył.... Cienie Kościuszki! Zaprawdę Szek- 
spir ną myśl prżychodzi, gdy z pełną po- 
gardy ironią woła w Hamlecie: „60 jemu 
do Hekuby, Hekubie do niego!*.:.. To 
znów onegdaj, aby dać nauczkę Węgrom, 
i skarcić czy Koszuta czy Perczla, mniej- 
sza 0 to, jeden z pierwszych organów wie- 
deńskich powoływał się na historyą pol- 
ską, dając za przykład niesnaski Mie- 
rosławskiego z Langiewiczem!, Co on wie 
o0.owych niesnaskach i jakaż tu analogia? 
Chyba ta, że jeden był w emigracji, a dru- 
gi był w kraju, tak jak Koszut i Perczel, 
że jeden i drugi nie miał za sobą polskiego 
narodu. Być może, że tak jest w Węgrzech, 
chociaż o tem z pewnością nie wiemy ; ale 
i wtedy na cóż się te przykłady przydadzą, 
kiedy rzeczony dziennik, pospiesza z wy- 
znaniem, że nie ma żadnego porównania 
między położeniem dzisiejszem w Węgrzech 
a ówczesnem w Polsce. Chcąc dawać nauki 
zwłaszcza mocniejszemu, trzeba je dawać 
śmiało, inaczej zdradzając obawę żadnego 
nie odniosą skutku. Na takie porównania 
Węgrzy uśmiechać się tylko mogą, i to po- 
litowaniu uśmiechem. Można zapewne z hi- 
storyi polskiej wyciągnąć naukę i wielką, 
ale ją trzeba znać i wiedzieć, że jej do tak 
podrzędnych „niesnasek* poniżać nie wol- 
no. Zamkniętą jest jej doniosłość dla tych 
co ją lekceważą. Bolesną dla nas, ale za- 
zawsze wielką i poważną naukę z historyi 
polskiej płynącą , stosowaliśmy już nie raz 
w piśmie naszem do kolei jaką ne pos 
stępować zamierzają , ale i rer hir a 
deńscy, jeżeli interes państwa ami hA 
własny mają tylko na oku; korzyste idz 
iej ni Droga bowiem po której idą 
z niej powinni g eE niepewną 
sprawy- w monarchii, równie Jes h 
i śliską w Przedlitawii, jak w ky wę 
Paulatim summa petuntur— pisaliśmy metek 
nas doszedł szumnie brzmiący bea 1 
telegram, że kasy węgierskie przesta A s 
sié nazwę pcesarsko-królewakó m, erdie. 
je“ i to „pańs skie 
tylko „królewskie ta rid to więcej niż 
pewna, spowszedniała skoro ją rozciągnięto 


nee 


do wszystkich niemal ludzi, rzeczy i zakła- 
dów, do teatrów bodaj czy nie do łazienek. 
Niespodziewaliśmy się wtedy, że usunięcie 


ściwe jej znaczenie; że była ona firmą pań- 
stwa, a telegram peszteński został nieoboję- 
tnym symptomatem dla przyszłej jedności 
monarchii. Skazówka mała na pozór, ale 
ważna, bo na drodze do unii osobowej. Pau- 
latim summa pełuntur, to zdaje się polityką, 
którą gabinet węgierski zaspakaja przeci- 
wne mu stronnictwa i ma większość za g0- 
bą. Lecz kolej ustępstw to równia pochyła. 
Żądanią toczą się po niej nietylko coraz 
szybciej, ale się w biegu „zwiększają. „Owe 
ruchy za Koszutem przeciw Perczlowi, lub 
za Perezlem przeciw Koszutowi, to tylko 
dowody rosnących wymagań. Sprawą, obro- 
ny krajowej, uważana przez wielu za punkt 
kulminacyjny tych dążeń, czy: jest nim isto- 
tnie? Jeżeli się rozstrzygnie ustępstwem ze 
strony Korony, co prawdopodobnem, któż 
ośmieli się twierdzić, że na tem już, koniec? 
A cóż potem?... W razie przeciwnym któż 
odpowie co będzie?.. What next? A mówi- 
my tu tylko o Węgrach, nie tykamy Sło- 
wian... j 
Bo Słowianie, to nie tylko węgierska ale 
iprzedlitawska kwestya, która jak w Pe- 
szcie madziaryzmem, tak w Wiedniu libera- 
lizmem rozwiązać się nie da. Czy myślą o 
niej liberaliści niemieccy, a przecież warto- 
by nie spuścić jej z oka? Nie wchodzimy 
tu czy Słowianie do rządów niezdolni, jak 
to powtarzają zawsze niemieckie organa, ale 
to pewna, że przeszkadzać w rządach mi- 
liony niechętne zawsze będą i mogą. Sta- 
wiają Węgrom za przykład nibyto historyę 
polską, i skutki niezgody, a czy sami sta- 
rają się o zgodę? Poczyniłże liberalizm ja- 
kiekolwiek w tym kierunku kroki? Przeci- 
wnie wywołuje wszędzie niezgodę , tam na- 
wet, gdzie jej nie było, Lekceważyć naro- 
dowości, nawet w imie zużytych o wolności 
teoryj, toe niedroga do zgody w austryackiej 
monarchii. Nałożony liberalizm nigdy zre- 
sztą i nikogo jeszcze nie pogodził. Organa 
niemieckie, które w historyi polskiej chcą 
szukać korzyści, niechaj wertują jej karty 
w sprawie dysydentów, a niezawodnie wię- 
kszą wyczerpią z nich naukę, aniżeli z ja- 
kichś tam waśni między Mierosławskim a 
Langiewiczem, które jeżeli były, to tem, 
że być mogły, niczego innego, jak tylko 
okropnego stanu narodu pod wiekową ję- 
czącego krzywdą dowodziły, 


KORESPONDENCYA CZASU 


Wiedeń 20 kwietnią. 


H Projektom finansowym rządu zachodnio-au- 
stryackiego jakoś Bzczęście nie służy. Jak wam 


EEEE S NKK RÓ PRBI 


jaż doniosłem, odrzuciła podkomisya wydziału 
skarbowego projekt o podatku majątkowym. Zwa- 
żywszy, że się prawie cała Przedlitawia oświad- 
czyła przeciw podatkowi od majątku — przeciw 
karze od majątku (Vermógensstraffe), jak: wyra- 
zi} się dowcipniś w Izbie poselskiej — wątpić 
nie można, iż także Izba niższą na posiedzeniu 
pełnem uchwali wniosek podkomisyi. Podobny 
log czeka projekt o unifikacyi długów publicznych. 
Sprawozdawcą projektu tego jest poseł nasz p. 
Piotr Gross, który w kwestyach gospodarskich 
odznacza się nader zdrowym poglądem. P. Gross 
również postawi wniosek o odrzucenie projektu o 
noifikącyi, nie z powodów zasadniczych, lecz tyl- 
ko z przyczyn dotyczących sposobu przeprowa- 
dzenia wspomnionej ustawy. Gross atoli pra- 
cuje nad nowym projektem unifikacyi, który w 
kołach poselskich torzystnego doznaje przyjęcia. 
Główne zasady projektą jego, o ile im wiadomo, 
są następujące: Unifikacya mą być przymusową i 
z daleko większą korzyścią dja państwa połączy- 
ną, abiżeliby to „nastąpiło podłag projekta Dra 
Brestla. Wszystkie papiery publiczne z jedynym 
lb zapa nieoprocentowanych losów. państwo- 
wych, mają być zamienione na czteroprocentowy 
dług rentowy. Podług planu p. Grossa odpada u- 
morzónie i zyska się 4,, 0/, (gdyż minister skar- 
bn Dr. Brestel jak wiadomo proponował 444o %); 
co stanowi 0 10 milionów rocznie więcej od pro- 
jektu rządowego. Oprócz tego pozostałoby pań- 
stwu w skutek takiej operacyi 170 milionów z 
rozmaitych tytułów dłużnych, za pomocą których 
niędobór pokryćby można, O całym projekcie ob- 
szeraiej wam pisać będę, skoro pan Gross ukoń- 
czy pracę swoją. 

Jaż kilkakrotnie zwróciłem uwagę waszą na 0- 
statnie zajścia w Węgrzech i kładłem szczególnie 
nacisk nato, że Perczel w kwestyi obrony krajo- 
wej wywołał agitacyę, która rządowi może zgo- 
tować niemałe trudności, jeżeli się ludność przyłą- 
czy do planów Perczla. Obecnie znowu Klapka 
pojawia się na widowni tej walki zaściankowej, 
i to groźnie przemawiając przeciw Perczlowi; za- 
rzuca mu bowiem, iż gię pie godzi w podobny 
aposób siebie samego ubóstwiać kosztem drugich, 
a tem mniej agitować za uprorseniem, armij na- 
rodowej za pomocą nieprzyjaznego rządowi stron- 
niectwa Honwedów. Jeż ali tak Perczel jak 
Klapka byli tylko narzędziami w ręku węgierskie- 
go... rządu, Pierwszego użył hr. Andrassy dla 
obalenia Koszutha, ostatniego. zaś ministerstwo 
wysyła do boju, aby starego j zarozumiałego Per- 
czlą uczynić śmiesznym w oczach publiczności, 
jak pa to zasłaguje. Tak więe zamierza rząd węgier- 
ski jednego „bohatera* zwalczać za pomocą dru- 
giego, aby w ten sposób zwyciężyć, nie stając 
sam osobiście do walki. Nie wiem, czy się ta od- 
kryta już dziś gra uda ministerstwu; w każdym 
razie rząd, rzeczywiście bardzo silny i mający za 
sobą większość kraju, od.środków podobnych 
stronić powinien. 

Koszuth więc mie przyjmuje mandatu, jaki 
mu ofiarowali wyborcy w Pięciokościela (Fiinfkir- 
chen), Nie chce bowiem podpisać rewersu, który 
do powrotu jest koniecznie potrzebnym, P. Ko- 
szuth zdaje się przeczuwać, iżby nie znalazł o- 
beenie w Węgrzech odpowiedniego dla siebie grun: 
ta. Natomiast powołał wszystkich swoich przyja- 
ciół do Turynu na wielką konferencyę. Mieliżby 
panowie ci wykonać zamach stanu? 


j Rzym 16 kwietnia. 


| Ojciee Swięty w poniedziałek dawał posłacha- 
gie ogólne cudzoziemcom z różnych krajów w li- 
czbie przeszło tysiąca i miał do nich mowę na o- 


| Część literacko-artysty czna. 


zm 


ELŻBIETA SIERAWSKA 


(nekrolog). 


y j et 
Dziwnym urokiem działają na człowieka naw 
rzeczy nieżywe, bezduszne, gdy pochodzą Z dawno 
uleciałych czasów, Lipa odwieczna stojąca ped 
dworem , dla: wszystkich jego mieszkańców joat | 
drogą a wysokiego znaczenia, a to nie tylko dla: 
jej wspaniałości, nie tylko dla gęstego chłodzącego 
ciepia, którego oną użycza, ale raczej Z powodu, 
j4 jest spuścizną po całym szeregu pokoleń, które 
Big niegdyś w grób pokładły. Mieszkańcom dworku 
się zdaje, Jakoby. dusze dawnych pradziadów 
przenikoęły te lipę starą, w szeleście jej liści słyszą 
szepty pokoleń, które niegdyś żyły w tym dworku 
a siadały pod jej strzechą zieloną. W mieszkaniu 


twojóm przechowujesz z miłością troskliwą jakiś | p 


ar, jakiś kantorek i stolik, wzięty puści: 
ka po <diadach zmarłych — tę" graciele ani 


wspaniałe, ani już zbyt dogodne, a jednak nie 


ieg choćb, j iej 
ich za jakieś choćby najkosztowniejsze 
oddałbyś ie ble —, Ty 7na8z te graty od dzie- 
twojej — 1 9ne ciebie saa = 
iadkiem 
' twojej 
lat. Zdaje ci się, że tęsknoty 
dości, że wszystkie serdeczne 
j i sióstr twoich, i twoje 
te sprzęty staro — one 
rtwe, One nie z drzewa 
A cujące — zdaje ci 
się, że w nich puka serce twojej o bolelić 
się uszkodzenia tych gratów, 9y duszne oczyniają 


nowomodne me 
cęcej młodości 
one patrzały na 
wesołych. i amętnych 
przeż wiele — wiele 
i uciechy, smutki i ra 
uczucia rodziców, brac! 
własne uczucia wsiąkły W 
więc dlą ciebie nie są ma 
ale same są jakby jestes 


kę twoją, onebyły św 
koleb P calej rodziny 


Jeżeli; atoli już przedmioty 
nas niewysławioną magią, 
czasów, jakiegoż dopiero 208 
ludzie żyjący, a którzy pozosta 
przeszłości ubiegłej. 


Ludzie, którzy sami byli 


aktorami w owych dramatach rozstrzygających o 
losach kraju — choćby też tylko ci ludzie widzieli 
na własne, żywe oczy wielkie zdarzenia w dziejąch 
ojczystych, i znali osobiście postacie, a które wpły- 
wały na zwroty świata; tacy ludzie są także świę- 
tem ogniweia wiążącem obecne żyjące pokolenie 
z czasami jego ojców i dziadów, są pamiętnikiem 
żywym, tradycyą wymowną uleciałych lat, arką 
przymierza między temi co już pomarli, a temi co 
dopiero kiedy ną tej samój ziemi zrodzić się mają. 
Nam w. Krakowie nie brakło takich ludzi, a ka- 


wypadków, 


rozpaczliwą. 


niedawno w Piotrkowskiem w 88 roku życia. 


Elżbietą urodziła się w roku 1780 w Monachium, 
mł godność marszałka 
a matka pochodziła z francu- 


ojciec jej Dietrich 
dworu bawarskiego, 
skiej rodziny Parisellów. 

To pochodzenie 


jej wprawdzie na czynny adział w historyi kraju 
a jednak zasługuje by o życiu jej z uczciwością 


biście znała owe najważniejsze postacie, które wy- 


z dolą kraju to jasną i promienistą to ciemną i 


Mamy mówić 6 Flżbiecie Sierawskiej zmarłej 


francuskie z matki stało się 
powodem, jż już w pierwszej młodości zetknęła 
się Elżbieta jąkoby z dziejami Earopy. Owa wielka 
rewolucya zawrzałą we Francyi — część emigracji 
francuskiej szukała schronienia w Bawaryj. Dziad 
Elżbiety po matce także francuski emigrant Choć 


anowie tych wyrazów z pisma Św.: Magne nobis- | znajdowała zawsze 


cum, ine, quoniam advesperascit. Dnia zaś dzi- 
siejszego o południu zapowiedziane było posłucha- 
nie dla równie licznego grona przybylców w sali 
Konstantego w stanzach Rafaela. — Papież miał 
także do nich przemówić. 

, Wspomniałem już niejednokrotnie o artykułach, 
jakie od pewnego czasu urzędowy Giornale di 
Roma i półurzędowy Osservatore poświęcają spra- 
wie polskiej. Zasłaguje z nich na uwagę ten, który 
ostatni z pomienionych dzienników ogłosił na dru- 
gi dzień po Wielkanocy, a który jest następnego 
brzmienia : 

„Jeżeli, jak rzekliśmy we wczorajszym artyku- 
le naszym, Irlandya obudzą w sercu nadzieję i 
blizką jest wynagrodzenia za tyle wieków niespra- 
wiedliwości i bolów, nieszczęsna Polska podwój- 
pie teraz została zakutą w łańcuchy, jakiemi ją 
spętało moskiewskie tyraństwo. Czyż mamy przez 
to powiedzieć, że dla Polski znikła wszelka na- 
dzieja i że wystarcza ukaz carski, aby wykreślić 
z pi zarz! mapy katolicki i ucywilizowany na- 
ród? Wcale inaczej myślimy. 

„Nie trafem to Polska katolicką pozostała. Nie 
tratem Opatrzność zachowała żywem i nienaruszo- 
nem uczucie prawdziwej wiary u ludu, który sta- 
nowiskiem swojem i przyrodzonemi przymioty był 
zawsze przednią strażą katolicyzmu w Earopie. 
Polska położona jest w taki sposób, iż sama je- 
dua czoło stawić może trojakiemu szturmowi, ja- 
ki kacerstwo i barbarzyństwo przypuszczają do 
wiary i do cywilizacyi katolickiej na Zachodzie ; 
ona to bowiem wstrzymała zwycięzki półksię- 
życ na Wschodzie, zamknęła pauslawizm w gra- 
nicach Rosyi i stanęła naprzeciwko niemieckiego 
panteizmu, ażeby nie podał ręki schyzmie greckiej 
ku obaleniu i zniszczeniu wpływu Papieztwa w 
Earopie. Można powiedzieć rzeczywiście, iż Polska 
była ogniwem wiążącem Wschód z Zachodem; 
kto wie, czy nie będzie jeszcze środkiem i spójnią, 
za pomocą której nieruchomość wschodnia, oży- 
wiona zachodnią. czerstwością, ustątkuje kiedyś 
niesłychaną zmienność zestarzałej europejskiej spo- 
łeczności ? 

„Odwieczna walka, która wre między Wscho- 
dem a Zachodem, nie może zakończyć się jak 
tylko pogodzeniem dwóch wielkich zasad, które 
oboje przedstawiają; a zgodą ta nie może być jak 
tylso dobroczynoym i zbawiennym skutkiem od- 
młodzenia miękkiej i zniewieściałej spółeczności 
zachodniej przez niewzruszoną wytrwałość w pier- 
wotnej wierze, która ma swą kolebkę na Wscho- 
dzie, i przez powrotne spojenie zerwanego łańcu- 
cha starodawnych podań, które zastąpione zostały 
szałem i nowościami Reformy i Rewolucyi. 
wątpienia Polska pozostawszy katolicką nie do 
zwoli półaocnema łakomstwa podbić Zachodu, i 
wstrzyma, jak to już uczyniła w znacznej części, 
Rosyą stającą na czele Wschodu, ażeby rozpo- 
strzeć nad Europą dwoisty ucisk kacerstwa i des- 
potyzmau. 

„Wiara i wolność. w Europie są jednocześnie na 
szwank wystawione: samodzierstwo moskiewskie 
w podwójnym porządka religijnym i politycznym 
dąży do pochłonięcia światą i do wszechwładztwa 
nad nim. Ale na drodze, którą kroczy, spotykało 
do dziśdnia nieprzebytą zaporę; mozoliło się przez 
długie lata, ażeby ją obalić, ale nie zdołało nigdy 
odeprzeć jej zupełnie. Wrota Zachodu, tak już ze- 
psutego i spleśniałego, strzeżone i bronione były 
zawszę przez naród, który niedola, tyraństwo i u- 
ciemiężenie uczyniły nieząachwianym w wierze 0j- 
ców swoich, Potrzeba było więc albo pom po 
trupie tego narodu, albo się zatrzymać. Rosya sta- 
ra się zrobić z Polski trupa, po którymby stąpać 
mogła na trynmfalnej swojej drodze; ale narody 


. 


katolickie nie umierają, i zamiast martwego ciała 


jaż w Monachium. od dawna osiadły, przyjmował 
gościną w domu swoim wychodźców rodaków 
użyczając im dłuższego przytułku. Tak panienka 
poznała osobiście wiele ówczesnych znakomitości 
francuskich a między innemi księcia Polignaca i 
Chateaulrianda. Lecz cała ta emigracya opuściła 
Bawaryą i udała się ku wschodowi, gdy dobiegła 
wiadomość, iż wojska rzeczypospolitej francuskiej 
przekroczyły Rev, i zwycięsko ciągną ku Bawaryi. 
Elżbieta w rychle ujrzała zastępy, które miały 
roznieść po Świecie nowe spółeczne idee i prze: 
kształcić Europę. 

Francuzi zajęli Monachium. 

Tymczasem Elżbieta urosła w dorodną pannę, 
a gdy do tego jeszcze była córką wysokiego dy- 
gnitarza — nie brakło kenkurentów. Nadarzył się 
niejaki Schmidt człowiek młody dobrze wychowa: 
ny pracujący w ambasadzie angielskiej; oświadczył 
się o rękę panny — był przyjęty — w rychle 
nastąpiły zaręczyny -— Schmidt jako nażeczony 
bywał jaż codziennie w domu Dietrichów. Nagle 
atoli przerwał odwiedziny swoje — po kilku dniach 
próżnego oczekiwania posłano do mieszkania jego 
by się zapewnić czy mie chory. Gospodarz domu 
oświadczył, że już od tygodnia prawie pana 
Schmidta nie widziano.—Zagadka się rozwiązała. 
Pichegru ów sławny jenerał pierwszych lat repu- 
bliki iraneaskiej, zdobywca Belgii — a- później 
tułasz, nienawidzący pierwszego konsula, bo był 
przekonania, że bez granie ambicyą Bonapartego 
stanie się przyczyną nieszczęść przyszłych ojczy- 
zny, wraz z innemi znakomitszemi malkontentami, 
uknał spisek przeciw Bonapartemu. Tym zamiarom 
sprżyjała Anglia, spisek rozszerzył się po za gra- 
nicami Francyi — odkryto w Monachium gałęż 
jego — okazało się, że Schmidt do tego spisku 
czynnie należał — wyjaśnił się też wtedy rodzaj 
jego zatrudnień w ambasadzie angielskiej — po- 
licyą francuską ścigany zniknął z Monachium, 

Póżniej dopiero gruchła po Świecie wiadomość, 
że Pichegru ukrywając się w Paryżu przez zdra- 
dę dostał się w ręce żandarmów, j wtrącony do 
więzienia — poczem Ówczesny rząd francuski roz- 
głosił, jakoby uwięziony generał udusił się w ka- 
żni jedwabną chustką. — Wystawiono ciało jego 


na widok ; p 
rzy widząc zwłoki przekonali się wprawdzie, że 
to istotnie Pichegru, że on istotnie uduszony — 
ale nie wierzyli w samobójstwo, Pobąkiwano o 
mamelukach Bonppariogo, 
Tymczasem Elżbieta. bywała na huczn - 
stynach, które dwór bawarski wyprawiał mk 
jenerala Moreau dowódzey korpusu francuskiego.— 
W tym korpusie znajdowało się wielu polskich 
oficerów , a między ianemi podpułkownik legii 
polskiej Julian Sierawski, Często zapraszany na 
owe świetne bale dworskie miął sposobność poz- 
nania pannę E, Dietrich. — Pokochał ją i żądał 
jej ręki. W roku 1805 odprawił się .ślab. Od tej 
chwili Elżbieta stawszy się żoną polskiego żołnie- 
rzą podzielałą wiernie i z miłością losy Polski, 
tej nowej ojczyzny swojej. — Kto póżniej ją po- 
znał nie byłby odgadł, że ona z obcej krwi zro- 
dzona, bo nie tylko władała doskonale językiem 
polskim i jego właściwymi zwrotami, ale tak 
przejęła się poczuciem, że tak powiem, sumieniem 
polskiem, że jej sposób zapatrywania się na rze- 
czy — że jej sądy — że nawet jej żarciki i 
facecye tchnęły szczero polskim duchem. 


pułku wójsk Księstwa Warszawskiego, a zarazem 
otrzymał rozkaz, 


mierz, 


dnio poznawszy i pokochawszy Sierawską, prosi- 
ła ją, aby zechciała przepędzić ten czas u niej 
w Puławach — Sierawska przyjęła mile to we- 
awanie. i cały rok już przeżyła w towarzystwie 
księżnej, i iannych znakomitości polskich — w tem 
wykwintnem ustroniu Paławskiem. Potem otrzy” 
mała wiadomość, że mąż jej stanął pod AEA 
mierzem — że szturm rozpoczęto, AmaNEpE e j 
szedł jej list męża z doniesieniem acorn m, l 
ważną tę twierdzę zdobyło wojsko 45 sz 
Następnego roku Sierawska przeniosia Się Zro- 
dziną do Gdańska, bo pułk jej męża stanowić 
miał część garnizonu tej twierdzy, w której ko- 
menderował marszałek Rapp. Miała więc Sietaw- 


kamerowanych na rzecz skarbu, 


publiczny — ale wiele było takich, któ- 


Nastał rok 1809 tak przeówietoy w dziejach 
naszego kraja — Sierawski został dowódzcą 6go 


A i, aby się przyłączył do korpasu 
jenerała Sokolnickiego mającego dd Sando- 


Wtedy księżna Izabella Czartoryska już poprze- 
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przed sobą olbrzyma żywego 


i czynnego. a 
„Przeszłość taka jest zadatkiem rzyszłości. 
Earopa i świat zaczynają się już budzić ze zło- 
wrogiego i twardego snu w rzeczach wiary, mo- 
ralności i polityki, w jakim pogrążyło je było ka- 
cerstwo i rewolucya. Spełnia się obecnie w umy- 
słach i w sercach silne a powszechne oddziaływa- 
nie: myśl katolicka pojawia się na nowo dziar- 
ską i potężna. Anglia, Niemcy, Wschód są nią, 
że tak powiemy, brzemienne i zawrót od niej cier- 
piące. Nawet Rosya doznawać już poniekąd zaczy- 
na tego potężnego działania poczacia katolickiego 
w Europie. I ma tem większy powód do doświad- 
czania g wpływu i tej potęgi, iż dzisiaj w Ro- 
syi i w Carze ześrodkowana i uosobiona jest ta 
schyzmatycka cerkiew, która gdzieindziej zbliża 
się już coraz bardziej do dawnej swojej rodziciel- 
ki, do prawdziwego Kościoła katolickiego, apo- 
stolskiego, rzymskiego. , 
„Car rosyjski i rząd jego nie mogą już zataić 
przed sobą samymi tej uroczystej a niewstrzyma- 
nej dążności, która od paru lat osobliwie unosi 
schyzmę grecką ku środkowi jedności katolickiej; 
nie mogą niespostrzegać, iż codzień bardziej umy- 
ką im z rąk ten Wschód, nad którym panować 
zamierzali i którego użyć chcieli za narzędzie 
do rozpostareia swojej przemocy nad zachodnim 
światem. Nawracanie się Bułgarów i każdodzien- 
oy powrót odszczepionych Greków do wiary i 
zwierzchności Rzymu tworzą już mader' gęste i 
liczne jądro katolików stających niejako K stro- 
nie Polski dla wstrzymania Rosyi od Wschodu 
tak jak ją Polska wstrzymuje w środku Europy. 
„Odtąd Rosya postawiona jest między dwiema 
katolickiemi placówkami: między ludem, który o- 
czyszczą i pokrzepia wiarę swoję męczeństwem, 
a innym zrywającym się z popędem i gorliwością 
uowo nawróconego. Rzekłbyś, iż przy boku Ro- 


syi stanęli męczennik i nowowierca w obronie ka- 
tolickiej sprawy ; a któż jest odważniejszym i dziel- 
niejszym obrońcą wiary od męczennika i nowo- 


wiercy? Potęga niedawno tak niezmierna i stra- 


szliwa wielkiego carstwa moskiewskiego jest już 
w części zbezwładnioną i określoną temi żywioła- 
mi katolickiemi, eo wkoło niego powstają. 


„Przeto spodziewamy się i będziemy się zawsze 
spodziewali, albowiem wierzyliśmy zawsze a teraz 
bardziej niż kiedykolwiek wierzymy, iż wielkie 
pytania zarazem religijne i spółeczne, o których 
rozwiązanie samodzierstwo moskiewskie się kusi, 
zostaną z nadzwyczajną prostotą i w sposób naj- 
mniej przewidziany rozstrzygnięte i orzeczone 
prim Opatrzaość Bożą, która w pasmie wypad- 

ów, przeszłych jnż w znacznej części w dziedzi- 
nę historyi, rozwija ogromny obraz, który się co- 
dziennie wykończa bez wstrząśnień, bez przesileń, 
bez hałasu, pośród powszechnej niespokojności lu- 
dów i wahania się gabinetów a dyplomacyi euro- 
pejskiej. 

„Sprawiedliwość, którą, jak się zdaje, chcą na- 
reszcie wymierzyć Irlandyi, zostanie też kiedyś 
wymierzona Polsce, a Rosya, która mniema obe- 
enie, iż grzebie jej wycieńczonego ze krwi trapa, 
spostrzeże — silnie w to wierzymy, — iż naród 
polski nigdy nie umierał, albowiem w nim, jak 
w Irlandyi, żywą zawsze zostawała wiara Jagiełły 
i Sobieskiego.“ - i 

—_ 

Lwów. Gazeta Narodowa ogłosiła akt nastę- 
pujący: ai, 

Wykład stosunków własności dóbr królewskich, in- 

: A w Galicyi i Lodo- 

meryi, tudzież w W. Księstwie Krakowskiem. 
(Uchwalony przez Wydział krajowy): 

Pan minister fioansów wniósł na posiedzeniu 


ską sposobność poznać osobiście tego słynnego 
babatera który był najdzielniejszym wśród dziel- 


aych. 

Rok 1812 pojąwił się w Europie, ów rok, któ- 
ry przeważył szale świąta — rok w którym Napo- 
leon, wszystkie swe przeszłe cudowne powodze- 
nia, przeszłe ogromne zwycięztwa — całą potęge 
swoją światowładną postawił na grę — i przegrał 
olbrzymią tg 1 

Sierawski z półkiem swym był wcielony do 
Wielkiej Armii. Odprowadził Rug: do War- 
szawy, a sam ruszył na ową fatalnog wyprawę 
rosyjską, w której połowa Europy brała udział. 
Sierawgka często opowiadała HA historyę we- 
wewnętrzną duszy i te katuszę napiętych uczuć, 
które przecierpiała Warszawa i kraj cały w cza- 
sie tej wyprawy. Nie tylko nie było prawie ro- 
dziny polskiej, któraby nie oddała ojca, sce e 
na, brata do Wielkiej Armii, o których (ay p” 
ły serca w domu, ale co więcej chodzito A29 > 
byt świeśny ojczyzny, lub 0 Straa58y upa A 
wszelkich nadziei narodu. Cała Polska w. się E 
najwyższego stopnia była rozognio pi irem a 
uą wiarą, | nio sidie . Jakież było roni 
czyzny w dawn i i 
SUMRI: w À „e u W arszawy dobiegła wieść o 

> ju Napoleona do deputacyi 

chłodnem przemówienii w Wilnie przedsta d 
polskiej, która ma zyc bitwach — o eane 
Nastepnie Saan do Moskwy. Sierakowska ze 
espal opowiadała co się działo w Warszawie, gdy 
> mieście okropna gruchnęła wiadomość, że Mo- 
ów w płomieniach — że Wielka armia w od- 
wrocie — Obrazy okrutne z przeprawy przez Be- 
rezynę, jak straszydła zaglądały do każdego do- 
mu, do każdego serca. Te wieści tak były po- 
tworne u nieszczęścia tak bezdenne, że im nie 
dawano wiary — uważano je w Warszawie za 
wierutne bajki. Na koniec tę wieści, te wiadomo- 
ści stały się straszliwą rzeczywistością, gdy daia 
l0go grudoia całą Warszawą powtarzała sobie 
że władca Świata na prostych saneczkach z je- 
oeratem Wąsowiczem prywatoie pryjechał do War- 
szawy — i stanął nie w zamku, ale. w hoteln An- 
gielskim u Gąsiorowskiego. W ciągu powszechne- 
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Izby posłów Rady państwa dnia 17 grudnia 1867 
projekt sprzedaży dóbr kameralnych, celem po- 
krycia budżetowego deficytu i uregulowania finan- 
sów państwowych. Między dobrami, których sprze: 
daż zamierzono, znajdujemy następujące dobra w 
Galicyi, jako to: Borynia, Janów i Jaworów, Ło- 
mna, Podbaż, Sołotwina, Spas, Medenice, Mrzy- 
głód, Sambor, Barczyce, Jaworzno, Lipowiec i 


. Niepołomice. 


Izba posłów odroczyła projekt ten aż do chwili 
dyskusyi nad budżetem r. 1868. 
Teraźniejszy minister fiaansów, Jego Ekscelen- 


: 


cya p. Brestel, ponowił w Radzie państwa powyż- 
szy projekt. tk! 4 

Gdy sprawa o własności galicyjskich dóbr ka- 
meralnych na sejmie galicyjskim i przy rokowa- 
niach Wydziału krajowego z rządem o oddanie 
majątków i funduszów krajowych w zarząd re- 
prezentacyi krajowćj, poruszoną była, przeto wy- 
pada mam zbadać naturę własności tych dóbr, i 
celem zabezpieczenia praw krajowych stosowne 
poczynić wnioski. 

Tym końcem staraliśmy się rozpatrzyć, o ile to 
nam dzieła pomocnicze dozwoliły, częścią w wia- 
rogodnych źródłach historycznych, a mianowicie w 
ustawach (konstytucyjnych) z czasów Rzeczypospo 
itój Polski, i w aktach, manifestach, uniwersałach, 
rozporządzeniach itd. rządu austryackiego, po za- 
jęciu Galicyi wydanych. Pogląd na tę sprawę 
dzielimy też na te dwie główne epoki: 

A. Za czasów Rzeczypospolitćj Polski: 

Jaż za króla Bolesława Chrobrego (około roku 
1019) własność dóbr królewskich wyrabiać się 
poczy w których tak ten król jakoteż pośle- 
dniejsi książęta i królowie polsey stawiali zamki, 
gdzie z czasem powstawały tak zwane starostwa. 
(Kadłubek hist. pol. lib. 2 epist. 11. Diagosz hist. 
pols. 2 fol. m. 169). j 

Po uwolnieniu szlachty od wszelkich podatków 
i służebności, z wyjątkiem dwóch groszy od każ 
dego osadzonego łanu, nie wiele królom zostawa- 
ło z podatków, prócz tych dochodów, które pa- 
pujący z dóbr swoich pobierali, a które niegdyś 
były ogromnemi, bo prócz dóbr dziedzicznych 
prywatnych i dóbr kościelaych, wszystko do nich 
należało. (Król Ludwik 1300. Łaski statut f. 40 
$ 2. Januszowski stat, 319. Pacta conventa Wła- 
dysłąawa IV $ Podymne). 

Dobra te atoli zwolna przez darowizny i sprze- 
daź umniejszano, z peak też dochody ustawały, 
gdy je obywatelom bądź na dożywocie dawano, 
bądź zastawiano. 1 

Jeszcze za czasów Władysława Jagiellończyka 
r. 1440 hojność królewską poczęto ograniczać, 
który już sam w uniwersala swoim przyrzekł, że 
dobra do wielkorządów krakowskich należące, w 
rak odtąd mają być zachowane. (Łaski st. f. 

$ 1). | 

Królowie Aleksander, późnićj Zygmunt August 
nstanowili, ażeby dobra królewskie nie były po- 
zbywane, tylko na potrzebę Rzeczypospolitój za 
zgodą senatorów na sejmie. (Łaski stat. fol. 114 
s2 Vol. Const. p. 15 tyt. O statucie króla Ale- 
ksandra p. tyt. Aleksandrowym). 

W r. 1590 za Zygmunta III ustanowiono pra- 
wem, z kąd król dochody ma pobierać, naznacza- 
jąc na to dochody w koronie: żupy solne kra- 
kowskie i ruskie, miny olkuskie, cła ruskie i pło- 
ckie, ekonomię Sandomierską, Samborską z Ozi- 
minami i Medenicaii, ekonomię Malborską, wiel- 
korządy Krakowskie, ekonomię Rogozińską i 
Czczewską, cła gdańskie, elblągskie, rygskie, do- 
chody z mennicy i zopłat powodowych. Vol. Const. 
p. 517 tyt. Rationes stołu). 

Dobra i dochody, tu wyliczone, nazywają się 
dobrami stołu królewskiego, ekonomiami, docho- 
dami ekonomicznemi, dla tego, że na stół i ną in- 
ne królewskie potrzeby bywały obracane. 

Do żup krakowskich należała Wieliczka i Bo- 
chnia. 

Kazimierz Wielki zostawił sobie moc (na sej- 
mie Wiślickim 1368) dawania soli książętom, 
szlachcie i zakonnikom, która pod pewnem osza- 
cowaniem, jak gdyby była sprzedaną, w rejestrach 
żupnika zapisywaną bywała. (Łaski Stat, fol. 78, 
8 2, fol. 80 $ 2, fol. 81 $ ER Re 
Szlachcie zaś sól według pewnéj, prawem wy- 
znaczonćj taksy, tanićj jednak niż inszym, na wła 
sną tylko ich potrzebę, w miarę liczby ich wło- 
ści, sprzedawaną bywała, sól tę nazywano 8u- 
chedniową albo trzechmiesięczną, od trzech mie- 
sięcy, w przeciągu których ze składu lub komor 
wziąść ją sobie mieli. Wszyscy królowie przez 
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go smutku Sierawską pocieszył list od męża do- 
noszący, że zdrowy, że go Cesarz mianował jene- 
rałem w czasie przeprawy przez Berezynę. Wreszcie 
sam Sierawski przybył do Warszawy, lecz nie długo 
cieszył się rodziną — wojna trwała — zagrzmia 
ła bitwa pod Lipskiem — Napoleon w czasie tej 
bitwy mianował ustnie Sierawskiego baronem Ce- 
sarstwa francuskiego. Lecz jak to bywa często u 
naszych — Sierawski przez zaniedbanie nie po- 
starał się we właściwym czasie o dyplom tej go- 
dności — ale tego później nie żałował, bo był o- 
zdobiony z kolei krzyżem kawalerskim polskim 
„Virtati militari“ — kawalerskim legii honorowej, 
wielką wstęgą świętego Stanisława. 

Od roku 1815 Sierawska, jako małżonka do- 
wódzey gwardyi wojska polskiego, mieszkała w 
Warszawie a później w Modlinie, tej twierdzy bo- 
wiem mąż został komendantem. 

W roku 1825 dla wychowania dzieci przenio- 
ała się Sierawska do Krakowa i tu ją zastało po- 
wstanie w roku 1830. Gdy po wojnie w r. 1831 
małżonek jej przybył do Krakowa, Sierawska 
zawsze do poświęceń a wysileń dla swoich goto- 
wa resztki majątki Swojego, który miała po ro- 
dzicach, oddała mężowi; aby tego funduszu ile 
możności przysporzyć, Sprzedała kosztowności, 
klejpoty swoje pochodzące Jeszcze z dawniejszych 
i szczęśliwszych czasów. Wyprawiła męża do Ba- 
waryi do swej rodziny w nadziei, że tam znajdzie 
przytółek. Dwór bawarski atoli dla względów po- 
lityeznych nie mógł udzielić wygnańcowi polskie- 
ma schronienia. Jenerał udał się do Paryża. Od 
chwili, gdy w Krakowie pożegnał rodzinę, żona go 
już nigdy nie obaczyła. ; 

Po odjeździe męża, Sierawska obrawszy SIĘ 
dla niego ze wszelkich funduszów, została Z dzieć- 
mi w Krakowie wskazana na niedostatek. W tem 
położeniu, za poradą życzliwych jej osób, założyła 
w mieście naszem pensyą wychowania młodych 
polek. Stronę macierzyńską opiekuńczą w prowa- 
dzeniu panien wzięła na siebie sama pani Sie- 
rawska, jej doświadczenie, jej rozum, jej słodycz 
a serdeczność, czyniły ją właśnie najsposobniej- 
szą do wykonania tych świętych obowiązków. 
Starsza jej córka, panna Helena, osoba wielkich 


pacta conventa przyrzekli, iż w niczem co do te- 
go korzyści szlachcie nie ujmą. (Lengnich Comnt. 
in Pacta conventa, Aug. III p. 92—93). 

Do wielkorządów Krakowskich należało też sta- 
rostwo Niepołomskie. (Lengnich prawo pospolite, 
rozdz. X § 12 p. 124). 

Wspomnionych dóbr i dochodów w żaden spo- 
sób umniejszać, albo tanićj, jak ich wartość, wy- 
dzierźawiać, nie pozwalają prawa, a prywatnym, 
którzyby mieli co z nich od króla otrzymać, tąż 
samą zagrażają karą, jaka była przepisaną dla 
uznanych za nieprzyjaciół ojczyzny, winnych zbro- 
dni obrazy majestatu i Rzeczypospolitćj. 

Za zezwoleniem Stanów tylko, dobra stołowe 
królewskie mogły być prywataym dane i wtedy 
przywileje na to za prawne były uważane, co już 
statut Aleksandra zawarował. Samowładne rozda- 
wanie dóbr, albo za nisko wydzierżawianie, unie- 
ważniano. (Za króla Władysława IV (1638). Konst. 
z r. 1635 p. 6 tyt. o dobrach. Konst. z r. 1638 
p. 3 tyt. o ekonomiach). 

W Paktach konwentach przyrzekali królowie, 
że przywilejów sami dawać nie będą i takiego 
infamią i więzieniem półrocznem w wieży karać 
będą, któryby śmiał o taki przywilój prosić. (Tak 
król Michał pacta conv. $ Ekonomii, król Jan III 
pacta convt. $ Ekonomii, król August II pacta 
cony. $. A tymi Ekonomiami, król August III 
pacta conv. $. Temiż Ekonomiami). 3 

Ażeby zaś zezwolenie Stanów żadnój nie ule- 
gało wątpliwości, przeto wszystko, co się z dóbr 
ekonomicznych ujmowało, w konstytucyach wyra- 
żone być miało; królowi zaś, ponoszony przez to 
uszczerbek ze skarbu Rzeczypospolitój zwracany 
bywał. (Konst. z r. 1654 p. 7 tyt. Zastawa. Konst. 
ht. z r. 1661 p. 8 tyt. Zastawa). 

Jak w umniejszaniu, tak też i w przyczynianiu 
dóbr stołowych prawa władzę królewską określa- 
ły, do czego się królowie w Paktąch konwentach 
zobowiązywali. (Vol. Const. p. 834, tyt. O ekonom.). 

Granic dawniejszych ekonomij, ż krzywdą oby- 
wateli, gwałtem rozprzestrzeniać zabroniono, a zda- 
rzające się spory wyrokiem komisarzy rozstrzy- 
gane być miały. (Pacta conv. Aug. II i III $. 
Ekonomie). 

Dobra i przychody, do stołu królewskiego na- 
leżące, prywatnym wydzierżawiane bywały, lecz 
szlachcie tylko, a szlachcie posesyonatom. (Kon- 
styt. z roku 1638, tyt. O ekonomii, pag 4). Ugo- 
dy na latkilka akładała magistratura, nad docho- 
dami królewskiemi przełożona, którą „Kamerą* 
zwano, którćj prezesem senator, wiceprezesem 
podskarbi nadworny i asesorowie, wszyscy płatni 
od króla z dochodów jego. Po śmierci króla eko- 
nomie przechodziły pod zarząd koronnego i li- 
tewskiego podskarbich, którzy się z dochodów 
Stanom rachowali. 

Dobra ekonomiczne wolne były od wszelkich 
podatków, przychodów, leżów i innych ciężarów 
wojskowych, jakoteż od opłat, które pojedyncze 
województwa i ziemie, na siebie, na potrzeby wła- 
sne nakładały. (Konfeder. gener. z r.1857 §. Pro- 
wenty $. Skarby. Konfeder. gener, z r. 1632 $. 
Strzegąc. Konf. gen. z r. 1733 §. Ponieważ). 

Król rozdawał wprawdzie dobra, ale ich na 
swe potrzeby używać nie mógł, bo każdą waku- 
jacą Ekonomię, gdy nie było sejmu, w przeciągu 
sześciu niedziel, w czasie zaś sejmu natychmiast 
udzielić komu był powinien, a przychód z dóbr, 
nawet przez czas tak krótki, nie na króla, lecz na 
Rzeczypóspolitćj skarb przypadał. (Konst. zr. 1673 
p. 18 tyt. Ekonomie, 1703 p. 18 tyt. Konserwa- 
cya dóbr. 1717 p. 64 tyt. Redintegracya dóbr). 

Jaż w r. 1874 przyrzekł król Ludwik, dosto- 
jeństw, zamków i miast nie dawać cudzoziemcom, 
lecz ziemianom, rodowitym Polakom, zamieszka- 
łym w tych ziemiach, w których godności braku- 
ją, a niebędącym z rodu książęcego. (Łaski stat. 
f. 41 § 1. Przyłuski Lat. p. 175). 

Król Władysław Jagiełło wymagał nadto od 
szlachcica zasług i dobréj sławy. (Łaski f. 92 $ 
2. Przyłuski p. 176). 

Kazimierz Jagiellończyk i Jan Albert, syn jego, 
wymagali prócz tego po ubiegzjących się przy- 
zwoitego wieku, wiadomości i roztropności, i aby 
zamieszkując w tej ziemi, gdzie dostojeństwo wa- 
kuje, tamże dziedziczne swe dobra mieli. (Łaski 
f. 111. $. 2. Przyłuski 176.) Za króla Aleksandra 
ustanowiono, iż udzielenie godności nie według 
powyższych prawideł ma być nieważnem, i że 
nieważnie osadzonemu urzędnikowi posłuszeństwa 
odmówić wolno. Zatwierdził i wyjaśnił to więcej 
Zygmunt I, wskazując, że godność ziemi Krakow- 


zdolności, nadzwyczajnego naukowego wykształ- 
cenia i obczytania, podjęła się z radością kiero- 
wnictwa naukowego w tym zakładzie. Instytut 
rozkwitł w krótkim czasie, z okolic bliższych i 
dalszych Krakowa rodzice oddawali mu córki 
z pełoem zaufaniem. Moie samemu wiadomy przy- 
kład nadzwyczajnej ufaości rodziców do p. Sie- 
rawskiej. Pewna dama, imienia dotychczas zna- 
nego w mieście naszem, ciężko zachorowawszy 
rzeczawała bliski skon swój. Umierającej cięży- 
a na sercu troska o córkę maleńką jedynaczkę: 
zaprosiła do siebie do łoża Śmierci przyjaciołkę 
swoją panią Sierawską i zaklinała, by się też 
opiekowała dzieciną i wychowywała ją, a gdy 
Sierawska uczyniła biednej matce ślub, iż wiernie 
dochowa matki powinności względem sieroty, 
wtedy konająca matka rzekła: teraz umieram spo- 
kojnie. 

Powodzenie szczęśliwe pensyonatu nie tylko 
wystarczyło na utrzymanie przyzwoite pani Sie- 
rawskiej i jej rodziny, ale podawało możność 
przesyłania wsparcia jenerałowi wychodźcy. 

W tej właśnie epoce miałem sposobność pozna- 
nia bliżej panią Sierawską. Wraz z innymi ko- 
legami od książki trawiłem często wieczory w jej 
skromnym salonie. Godziny przelatywały szyb- 
kością chwili. Nasza szanowna gospodyni, lubiła 
opowiadać, i umiała opowiadać, a co więcej, 
miała co opowiadać. W obrazach pełaych ciepła 
to malowała nam uroczystości świetne, które u- 
rządzał Napoleon dla pobitych królów i ludów, 
to przedstawiała sceny z życia marszałków 1 sła- 
wnych jenerałów, których prawie wszystkich zna- 
a, a gdy widziała wielu panujących w Europie, 
nakreśliła nam wizerunek każdego z całą prawdą. 
Ale już przedmiotem dla niej niewyczerpanym był 
cesarz Napoleon i jego rodzina. Wszak między 
dziećmi Sierawskich powtarzały się imiona ro- 
dziny cesarskiej; była Hortenzya i był Napoleon 
i nawet Eugeniusz, którego imię było pamiątką 
serdecznej przyjaźni, łączącej niegdyś Sierawskiego 
z Eugeniuszem Beauharnais wice-królem włoskim. 

Lecz obłok różowy przelatywał po twarzy 89- 
dziwej matrony, a oczy jej rozjaśniały oguiem, 
gdy się myślą przenosiła w strony Wisły. Ona 
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skiej ziemianinowi krakowskiemu, Sędomirskiej 
sędomirskiemu, w W. Polsce Wielkopolaninowi i 
podobnie w każdej ziemi właściwemu ziemianino- 
wi ma być udzielaną. (Przyłuski p. 178.) 

Król Henryk, Zygmunt III. itd. toż samo stano- 
wili, następni królowie w paktach swoich pod 
tym względem o ziemianinach, krajoweach rów= 
nego prawa, dobrze zasłużonych, należytego wie- 
ku i roztropności, wspominają. (Konst. z roku 
1631 p. tyt: O Wakaneyach. $. Wakancye. — 
Volum. Const. p. 250. $. Urzędy). 

Posiadłość powinna być w tem województwie 
i ziemi, w której kto godność lub starostwo gro- 
dowe otrzymuje. (Vol. konst. p. 23. tyt. O osia- 
dłości, p. 515. tyt. Osiadłość. Konst. z r. 1613 
p. 33. tyt. tyt. Warunek.) 

Starostwa zaś prowentowe i inne dobra kró- 
lewskie mogły być i temu dane, który (lubo ko- 
niecznie szlachcie) żądnej nie ma w tej ziemi po- 
siadłości. (Vol. Const. p. 24. tyt. O Starostwach.) 

Za przyzwoity wiek uważane były w Polsce 
lat 24. Później dołączono warunek: wyznanie rzym- 
sko-katolickie. 

Konfederacya z r. 1733 zamknęła dyssydentom 
drogę do wszelkich urzędów i starostw grodowych. 
Co też konstytucyą z r. 1736 zatwierdziła. (Pacta 
cony. Aug. Il. Aug. III. To tez warujemy). 

Dobrami królewskimi są: starostwa, tenuty czy- 
li dzierżawy i wójtostwa. 

Dobrami królewskiemi albo królewszczyznami 
zwane są od tego, iż w dawnych czasach wła- 
anością królów były, tak, iż dochody z nich pc- 
bierali, powierzając zarząd w imieniu swojem sta- 
rostom i rządcom (prokuratorom), albo je prywa- 
tnym wydzieżawiając. 

W bliższych nam atoli czasach natura królew- 
szczyzn całkiem się zmieniła. Zostało się wpraw- 
dzie nazwisko dóbr królewskich, lecz dochody z 
nich przez prywatnych pobierane bywają, a to, co 
za to świadczą, nie do królewskiego lecz do Rze- 
czypospolitej skarbu wpływało, tak iż w rzeczywi- 
stości stanowiły własność Rzeczypospolitej, przez 
króla tylko rozdawane bywały i różnią się od 
dóbr stołowych królawskich czyli Ekonomii, o 
których wyżej mową, (Lengnich p. 153). 

Nazywają Się krolewszczyzny także chlebem 
dobrze zasłużonych, dlatego iż dobrze zasłużeni 
obywatele z dochodów dóbr tych żyli. (Spis tych 
dóbr niedokładny w wykazie zimowych leżów 
wojska polskiego — przy konst, z r. 1717. T: 
VI. konst. nowo wydanych p. 339 i dalej — Li- 
tewskie, a te»Snać wszystkie, zawarte w statucie 
jeneralnym Stanów litewskich z r 1700. Postano- 
wienie jeneralne Stanów w ks. Litews. pod Ol- 
kienkami z r. 1700 tyt.: Taryfa. T. VI. konst. 
nowo wydanych p. 530). 

Starostwa jedue były sądowe, czyli grodowe, 
drugie niesądowe czyli prowentowe. Pierwsze by- 
ły te, których starostowie mieli władzę sądzenia 
szlachty, ktorą na zamku czyli w grodzie wyko- 
nywali, a ztąd sądy te grodzkiemi a starostwa gro- 
dowemi nazywano. Do rzędu sądowych należały: 
Kraków, Biecz, Saudecz, Wiślica i Wojnicz. 

Starostwa niesądowe są tę, w których nie by- 
ło zamków czyli grodów, gdzieby się sądy odby- 
wały. Liczba tych daleko jest większa niż starostw 
rodowych, zwłaszczą że ci dawniej dzierżawcami 
tenutaryuszami) byli, a starostami później zwać 
się poczęli. Odróżniano jeszcze starostwa ze zna- 
czniejszemi dochodami (bez charakterystycznego 
oznaczenia sumy dochodów); do takich należą za- 
równo starostwa sądowe i niesądowe. 

Dzierżawy (tenutae) zlały się z starostwami nie- 
sądowemi, bo te dawniej dzierźawami nazywano. 
Wszakże dzierżawy obejmują tylko pola i wsie, 
w starostwach zaś i miasteczkach i zamki bywały. 
Pod względem przychodów, te, które wielkie przy- 
nosiły korzyści, znacznemi dzierżawami w pra- 
wach są nazywane. 

Wójtostwa (advocatiae) albo sołtystwa (scultetiae) 
mniejsze od starostw i dzierżaw, obejmowały tyl- 
ko kilka staj gruntu, albo łąki, młyny, karczmę, 
albo wioskę jednę lub więcej. Powstały z zakła- 
daniem nowych wsi na Bieuprawnych gruntach, 
z powierzeniem władzy nad nową osadą i udzie- 
leniem kilku łanów grunta i innych niektórych 
dóbr wójtowi lab sołtysowi przełożonemu. (Łubień 
ski opera posth. p. 208, 209). 

Wójtostwa, w starostwach istniałe nie mogły 
być połączone do starostw lub starostom nadawa- 
ne. (Vol. Konst. p. 538, tyt: O kadukacb). 

Wójtostwa po za obrębem starostwa położone 
pozwalane były starostom. 


znałą niemal wszystkie znakomitości polskie cy- 
wilne i wojskowe, tak z czasów Księstwa War- 
szawskiego jak Kongresowego Królestwa. Więc 
pam opowiadała szczegóły z żywota ministrów, 
posłów, uczonych i wodzów. Lecz jej wyrazy nie 
były jaż dźwiękiem ale istnemi farbami, gdy za- 
częła prawić o księcia Józefie i jego dzielnych 
zastępach; zdawało się wtedy, że widzimy jakby 
w latarni czarnoksięzkiej te pułki grenadyerów, 
te szwadrony rycerskich ułanów. Siła magiczna 
jej opowiadania do żywego elektryzowała mojego 
zacnego przyjaciela, profesora Muczkowskiego, 
który zwykle do naszego kółka należał, co był 
także wiarusem=ułanem z owych czasów Księstwa 
Warszawskiego —a obecnie także jaż złożony na 
naszym smentarzu. Uezony profesór, na wspomnie- 
nia tak malownicze, tak żywe pułków ułańskich, 
mimo wiedzy swojej prostował się na krześle 
jakby na konia — wznosił rękę nad głowę, jakby 
wciskał na bakier czapkę ułańską, i muskał miej- 
sce w którym były niegdyś wąsy. 

Pewnego wieczora, gdyśmy razem z Muczko- 
wskim wychodzili od pani Sierawskiej — on rzekł: 
„to jest u nas nieszczęściem, że każde pokolenie 
tak ciężko opłaca uczucie swojej narodowości — 
patrz ta kobietą miała tak Świetne stanowisko 
w życiu, a jej dzieciom uśmiechała się taka pię- 
kna przyszłość, teraz zniewolona pracować tak 
ciężko na kawałek chleba. — „Prawda“, odrzekłem, 
„a ta praca tem smutniejsza, iż zagrażą zdrowiu j 
życiu; zdaje mi się, że panna Helena coraz wię- 
cej niknie, jej wejrzenie zaczyna mnie niepokoić”, — 
„l ja to uważam“, odpowiedział Muezkowski, „zby- 
teczna praca, mnóstwo domowych lekcyj ją wy- 
sila. — Pomówmy z jenerałową, bo ona jako mat- 
ka, może tego nie widzi“. Przy najbliższej sposo- 
bności uczyniliśmy przedstawienie matce. Jenera- 
łowa zatrwożona wraz z nami błaga, zaklina 
córkę żeby się oszczędzała i zmniejszyłą sobie 
liczbę godzin lekcyj swoich, boć ją przecież, zwła- 
szcza u młodych panienek, ktoś iony łatwo za- 
stąpić zdoła. Wszystkie nasze namowy, choć za 
kilku zawodami powtarzane — były bezskuteczne. 
Pauna Helena choć tak łagodna, tak zwykle chę- 
tnie ustępująca, nie dała się przemódz, — Mnie się 


W czterech miesiącach: wrzesień, październik, 
listopad i grudzień, wakające dobra królewskie 
rozdawane bywały za obudwu hetmanów zaleca- 
niem, w słażbie wojennej zasłużonym, a to z wy- 
jątkiem starostw grodowych, które tylko tym na- 
dawane być mogły, którzy w ziemi tej posiadło- 
ści mają. (Konst. z r. 1662 p. 10. tyt. Gratitudo) 
Owe cztery miesiące zwane były miesiącami żoł- 
nierskiemi. 

Z dawna już ustawy dla dobrze zasłużonych 
wojowników przeznaczały wójtostwa, szczególniej 
konstytucya z r. 1662, na mocy której, za nalega- 
niem żołnierza, dany już komu przywilej na wój- 
tostwo, miał być odebranym i jemu udzielonym. 
(Vol. konst. p. 838 tyt. O kadukach. Konst. z r. 
1620 p. 6 tyt. Nagroda). (Kónst. z r. 1662 p. 
15 tyt. Deklaracya Konst. z r. 1736 stanowi, że 
plebejusze żadnych nie mają posiadać królew- 
8ZCZYZD. 1891, 

Dwóch starostw grodowych nikt nie mógł posia- 
dać, oprócz starostwa Kamienieckiego, połączonego 
z Latyczewskiem, a Sieradzkiego z Piotrkowskiem. 
(Konst. z r. 1557. Vol. konst. p. 11 $. Za prośbą 
ziemie.) 118 1 19: 

Starostwa przechodzić mogły na żonę i dzieci 
(jus communicativum, dożywocie), wyjąwszy staro- 
stwa grodowe i pograniczne, któremi się tak te 
nazywały, które leżały przy granicach państwa. 
Prawo nietylko na rzecz synów, ale i ra córki 
otrzymać można było. Synowie, przychodzący na 
starostwa grodowe, powinni byli mieć wiek i roz- 
tropność taką, aby do sądzenia zdatnymi byli, 

Brólonie rozdawali tylko, lecz nie odbierali 
napo wrót królewszczyzny; wszakże za zbrodnie 
mogli je donataryusze utracać. (Heidenstein p. 
208, 108, 203). (C. d. n.) 


Ministerstwo handlu potwierdziło wybór pono- 
wny Mayera Kallira prezesem i Antoniego Le. 
skowackiego wiceprezesem izby handlowej i 
przemysłowej w Brodach. 


Najwyższem postanowieniem z dnia 13 b. m, 
N. Pan zatwierdził wybór Wgo Izydora Kędzier- 
skiego na zastępcę prezesa rady powiatowej po- 
wiatu staromiejskiego. 


Najwyższem postanowieniem z dnia 14 b. m. 
N. Pan zatwierdził wybór Wgo Konstantego Mo- 
rawskiego, właściciela dóbr Pohorce, ną pre- 
zesa rady powiatowej powiatu rudeckiego. 


Namiestnik zamianował praktykanta koncepto- 
wego Jana Hilda koncepistą przy e. k. Namie- 
stnictwie. 


Wiedeń 21 kwietnia. Pierwsze. posiedzenie 
Izby poselskiej Rady państwa po świętach, odbyło 
się w poniedziałek dnia 20. Żałatwiano na niem 
kwestyę, którą się już nie raz zajmowała repre- 
zentacya przedlitawska. Jedynym przedmiotem 
porządku dziennego było bowiem sprawozdanie 
wydziału gospodarskiego o znacznej ilości pety- 
cyj, domagających się uporządkowania i zniżenia 
taryfy kolejowej. W tym względzie nadeszły do 
Rady państwa rozmaite prośby towarzystw prze- 
mysłowych i gospodarskich; wiedeńska Rada 
gminna, wiedeńska Izba handlowa i około 15,000 
przemysłowców z Czech, Morawy i Austryi dol- 
nej żądało zniesienia taryfy kolejowej. Izba po- 
selską na poniedziałkowem posiedzeniu uchwaliła 
przedłożyć wszystkie te petycye rządowi do u- 
względnienia i zawezwać ministerstwo handlu do 
wniesienia odpowiedniej ustawy. Minister handla 
p. Plener zgodził się na wywody sprawozdawcy 
p. Skenego. W tej atoli kądencyi o wypraco- 
waniu rzeczonej ustawy już mowy być nie może, 
a sam nawet wydział gospodarski prosi o przed- 
łożenie jej dopiero w najbliższej kadencyi, 

Najwięcej czasu zajęło na tem posiedzeniu od- 
czytanie przeszło 50 petycyj. Między inaemi „sto- 
warzyszenie ludowe“ w przedmieściu wiedeń- 
skiem, zwanem Fünfhaus, prosi o zmianę usta- 
wy o stowarzyszeniach, dopiero przed pół 
rokiem wydanej! Petycyi tej nie dziwimy się 
wcale. Pilni czytelnicy dziennika naszego odda- 
dzą nam sprawiedliwość, żeśmy nigdy nie byli 
zwolennikami nowej ustawy o zgromadzeniach i 


zdawało, iż odgadywałem jej duszę, miałem prze- 
konanie, że ona sama ezuła ubywanie stopniowe 
zdrowia i siły, ale wmówiła w Biebie, że do niej 
należy sumienne wypełnienie wziętych na siebie 
powiuności— a przy tem ogrzewało ją pełne sło- 
dyczy przekonanie, że się ofiaruje za matkę ; za 
rodzeństwo, za ojca wygnańca. 

Sprawdziły się smutne nasze przepowiednie, 
panna Helena coraz eteryczniejsza, płeć jej coraz 
przeźroczystsza, coraz do alabastru podobniejsza, 
piersi jej coraz słabsze, a w końcu jakaś glorya 
nadziemska na jej czole i oblicza zapowiadała, że 
ona już raczej do innego Świata należy. 

Na naszem cmentarzu wznosi się kamień gro 
bowy, mało komu znany. Bo on stanął w cichem 
ukrytym zakątka tej wielkiej Bożej roli. Gdy 
wszedłszy bramą cmentarza weźmiesz się 74raz 
na prawo, idąc ciągle wzdłaż muru dojdziesz do 
samego rogu, wtedy za krzewami i za drzewami 
które osłaniają jakby oponą ten kąt cichy, oba- 
czysz pomnik którego napis powiada, że pod nim 
spoczywa Helena Sierawska zmarła w roku 1837. 

W tym samotnem ustronia wznosi 8i$ Jeszcze, 
tylko jeden grobowiec, pod nim pohowany był 
w roku następnym dawny a wierny przyjaciel 
jenerałowy Sierawskiej: Szczepan Szalay ojciec 
dzisiejszego właściciela Szczawnicy, 

Kraków po skonie córki stracił urok Swój dla 
jenerałowej, bo był nieastającóm bolesnóm przy. 
pomnieniem okrutnej straty. Tęskniła do cisz 
wiejskiej — przeniosła się do wioski swojego sy. 
aa Walerego pod Piotrkowem — Pan Walery Sie- 
rawski kapitan wojska polskiego w roku 1831 a 
późaiej zawołany rolnik, a jednak kochający na- 
uki i książki; w pośród kłopotów gospodarskich 
zbierał bibliotekę bogatą w dzieła rzadkie stare 
a odnoszące się do Polski; a będąc człowiekiem 
serdecznym, przyjacielskim, usłażoym ą nieskala- 
nego charakteru, jednał sobie miłość i przyjażń 
obywatelstwa. — Zatem nie nadzwyczajnego że 
taki człowiek całem troskliwóm przywiązaniem 
otaczał matkę staruszkę, która ostatnie 25 lat ży- 
cia swojego spędziła w jego Šcianach. — Do tego 
zacisza doszła w roku 1849 wiadomość o śmierci 
małżonka w Paryżu; w tem zaciszu przebolała 


stowarzyszeniach, która nosi na sobie namacalnć 
znamię zbytniego pośpiechn. 


— Odbieramy w tej chwili następujący list: 
Wiedeń 21 kwietnia. 


jk Na dzisiejszem posiedzeniu podkomisyi W9” 
działu finansowego przyszedł pod obrady proj 
rządowy ounifikacyi długów publicznych 
Poseł nasz p. Gross jako sprawozdawca posts” 
wił następujący wniosek : 

„Zważywszy, że projekt ten stanowi część int 
gralną przedłożonego przez ministra skarbu 8) 
stemu ustaw finansowych, że atoli system 
wskutek odrzucenia podatku majątkowego z0% 
cznej ulega zmianie, zważywszy dalej, że zmia 
długu tylko w razie uporządkowania naszych stl 
sunków finansowych może być usprawiedliwion$ 
że przeprowadzenie tego uregulowania nie jest pt 
wnem, nie można wchodzić wobrady nal 
tym projektem.“ 

Podkomisya wniosku tego nie przyjęła i pó 
dłuższej naradzie uchwaliła zaprowadzenie popi** 
wek w projekcie rządowym. Jako zasadę przewo 
dnią postawiła komisya, że redukcyi procentó” 
uniknąć nie można, że atoli, jeśli redukcya pro” 
centów mą być przeprowadzoną w drodze zamiany 
długu publicznego, zamiana ta musi być przy” 
musową, a redukcya procentów w ust% 
wie jako taka wyraźnie określoną. 

Jak widzicie, są to uchwały ogromnej doniosło” 
ści, które może zmuszą Dr Brestlą do ustąpienie: 

— Podług Presse sprawdza się wiadomość, %0 
podsekretarz stanu w ministerstwie spraw zagr” 
nicznych baron Meysenbug otrzymał missyę d 
Rzymu, dokąd się wkrótce uda. 

— Jak donoszą, węgierskie pułki, służą% 
w armiii austryackiej, mają otrzymać koka 
z barwami narodowemi. A reszta krajów ? Wiad 
mość ta nie zdaje się nam być prawdopodobną” 
dodaje Presse. Nam przeciwnie. 

— Sćjm węgierski uchwalił na ostatniem p” 
siedzeniu z małemi zmianami ustawę o biciu wẹ 
gierskich monet, 

— W węgierskiem ministerstwie handlu rozp’ 
częły się narady w sprawie wysłania wschodnio” 
azyatyckiej ekspedycyi. Węgrzy wysyłają trzech 
sprawozdawców. 

— W tych dniach zjechała depntacya regniko” 
larna z Zagrzebia do Pesztu, gdzie toczyć się bę' 
dą układy w sprawie chorwackiej. Równocześnić 
udaje się namiestnik chorwacki baron Rauch w tê) 
samej sprawie do Peszta na Wiedeń. ` 

Naczelnik iaternowanych w Kroacyi Czarn 
górców i pierwszy reprezentant czarnogórskieg" 
= książęcego, Jerzy Petrowicz, umarł w 68 rokt 
ycia. 

— Dzienniki węgierskie wzywają przyjaci! 
prawnego porządku w komitacie Białogrodzki” 
(Stuhlweissenburg), którzy byt Węgier widzą 2%” 
grożonym w skutek knowań rewolucyjnych, 08 
konferencyę na d. 4 maja w Białogrodzie odbyć 
się mającą. i 

— N. Pan jako król węgierski wręczył min!” 
strowi skarbu p. Lonyay własnoręcznie nadaný 
ma wielki krzyż orderu Leopolda. , 

— Donieśliśmy w swoim czasie o skazanił 
dziennikarza czeskiego p. Baraką na 10 miesięcy 
ciężkiego więzienia. Sąd wyższy potwierdził ten 
wyrok, skazując nadto p. Baraką na 10 złr. grzy” 
wny za obelżywe wyrazy, użyte w rekursie. 

— Agitącya w Czechach przeciw projektom fi: 
nansowym Dra Brestlą trwa wciąż jeszcze. 


KREMY R AW ACTON TE PASZOWICE 


Kronika miejscowa i zagraniczna. 


Kraków 22 kwietnia, Towarzystwo lekarskie 
krakowskie odbyło w miesiącu kwietniu dwa posie” 
dzenia. 

Na pierwszem (d. 7 kwietnia) sekretarz stały T. Dr 
Seiborówski zawiadomił, iż Wys. c. k. Namiest* 
nietwo we Lwowie potwierdza zmiany w Statneić, 
które Tow. uważało za właściwe, oraz dozwala n4 
przyjęcie do grona Tow, jako Członka korespondentė 
Dra Władysława Rudnickiego zamieszkałego W 
Kijowie. 

Następnie tenże złożył pracę Dra Żebrackiego | 
z Żółkwi „O organizacyi służby zdrowia w Galicyi*, 
a prezes Dr Madurowiez rozprawkę przez Dró 
Rejfera z Dzikowa nades „O ustrojach roślin” 
nych będących przyczyną kiły i rzerzączki (tłumacze 


skon kilkorga dzieci i wnaków swoich. Zaiste dle 
niej co pamiętała owe świetne czasy Polski i owo 
wielkie nadzieje narodu stan obecny tej nieszezę” 
śliwej ziemi stawał się męką palącą. — Modląć 
się rzewnie oddawała codziennie i kraj i rodzinę 
swoją Bogu. . 

Doczekawszy 88 lat życia umarła dnia 16 lu- 
tego bieżącego rokn. 

Tak przeto tem krótkiem wspomnieniem spłaci- 
łem dług - należny zmarłej szanownej kobiecie; 
mniemam, iż zarazem ile mnie stać było, przysłu- 
- sg się krajowi naszemu, przedstawiając mu 
choć pobieżnie jedną z tych postaci wybitaych 
należących jaż do upłynionych dziejów narodu. 
Bo każdy naród póty żyje, póki wie i czuje, że 
jest ścisłą jedoością solidarną. — Lecz ta jedność 
i solidarność naroda nie tylko się odnosi do wszy- 
stkich rodaków współcześnie żyjących, ale ta je- 

ność i solidarność wiąże ze sobą pokolenia po 
sobie żyjące — żyjące w różnych czasach. — Bo 
uaród jest dachem — a pokolenia po sobie żyją- 
ce w różnych czasach są wcieleniem tego ducha — 
Ten dach mimo rozwoju swego i odmian, jest za- 
wsze jeden i ten sam. — Słusznie więc dziś ży- 
jące pokolenie mówiąc o dawnych przedwieko- 
wych zapasach mówić może i powinno, że „to 
my walczyliśmy ze Szwedem i Tatarem, to my 
ruszyliśmy z królem Janem na wiedeńską potrze- 
bę. — Tak również losy i działanią przyszłych 
Polaków w sto lat po nas, to także nasze dzieła, 
to także nasze losy, — to także my, — Gdyby w ja- 
kimś narodzie nastała obojętność ną sprawy i do- 
le dawniejszego pokolenia, toćby tą obojętność do- 
wodziłą skonu — taki naród nie miałby już w so- 
bie dacha narodowego, byłby ciałem e ducha, 
byłby trupem. Niechaj nas Bóg od tej obojętności 
zachowa! — Ale niechaj będzie chwała Bogu na- 
szych ojęów! P olska nie jest trapem, bo z trupa 
krew się nie leje — a krew przelana, jest cudo- 
wnej siły żywotnej — jest wszechmocnym przy- 
szłości posiewem. 

K. 
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CZĄS z Czwartku 23 Kwietnia 1868. 8 


syjskiem zakaz obcego domokrążtwa i na anal pòl 
Polskie rozciągniętym. wodu opinij lub sympatyj, które się Debacie 

W skutek tego ma być cudzoziemcom, którzyby w | Nie podobają, że działa w interesie nieprzyjaciół 
zamiarze szczegółowej przedaży swych towarów do | państwa, a więc, że zdradza i kraj i monarchię, rzu- 
Królestwa przybyć chcieli, przekroczenie granicy wzbro- cać podejrzenią i czynić wnioski do sfer potwar- 
nionem, i taka przedaż wszędzie, gdzieby dostrzeżoną | czych należące? Nie— takie postępowanie, powta- 
została, niedopuszczoną. rzamy raz jeszcze, nazywa się po polsku nieucz- 

Z e. k. Namiestnictwa. ciwem; nie wiemy, jakie mu daje miano dzien- 

Lwów dnia 10 kwietnia 1868, nikarstwo wiedeńskie. Debatte nazywa nas orga- 

Kuki zek nem reakcyjnym i klerykalnym. Inaczej 
być nie mogło; kto nie jest węgierskim, musi 
być reakcyjnym, a kto nie bije czołem przed 
cy o walnem zgromadzeniu akcyonaryuszów „Pier- |liberalizmem niemieckim, ten jest kleryk al- 
wszego galicyjskiego Towarzystwa rektyfikacyi i wy-|nym. Lecz wszystko to mie zmieni, że każdy 
wozu spirytusu“, które się odbędzie w Czerniowcach | aczciwy człowiek postępowanie Debatty równo 
„pod Czarnym Orłem“. z nami oceni. f 
aa | Z powoda, że praski jenerał Steinmetz, znany 
go z ostatnich wojennych nopan aane w Ewę 
PzEsrHęy rzy znaniu będący, ma usiłować, aby 208 opular- 
egląd polityczny. nym, i powtarza, jak mówią, że się coś dla Po- 
laków korzystnego w powietrzu gotaje; dalej z po- 
głosek, że broszura o sprawie polskiej ma wyjść 
p — z kancelaryi hr. Bismarka; ale zwłaszcza Z po- 
, Berlin 20 kwietnia. (Nowa Presse). Podróż | wodu, że Polacy postanowili wziąść udział w par- 
jenerała Moltkego do Trewiru zostaje w związku |lamencie cłowym, wnioskują dzienniki niemieckie, 
z planem wybudowania fortecy w miejsce Luxem- |że się Polacy do polityki hr. Bismarka zbliżyli. 
burga. Pozostawiamy Dziennikowi Poanańskiemu wyśŚwie- 

Hamburg 20 kwietnia. (Nowa Presse). Ko-|cenie tych tuzinkowych podobno pogłosek. 
respondencya petersbarska w Byrsenkalle uważa| Dodać tu tylko musimy, że w korespoaden- 
pogłoski o francusko-rosyjskiej interwencyi w spra- |cyi zamieszczonój w Nord-Est, a powtórzonćj w 
pa północnego Szlezwiku za zupełnie niewiaro- 

odne. 

Paryż 20 kwietnia. Dziś otwarto napowrot 
posiedzenia Ciała. prawodawczego. 

Wniesiono projekt do ustaw względem wykoń- 
czenia budowy dróg wiejskich, potwierdzenia u- jie Niem. 
kładu zawartego między miastem Paryżem a|wrócić ten naród. Lecz gdy opinie księcia w tym 
Crédit Foncier co dó zwrotu 398 milionów, nako- przedmiocie są powszechnie dobrze zBAne, przeto 
niec ustawę względem zniżenia opłat od depesz |hr. Bismark uważał, że nie potrzebuje wdawać się 
telegraficznych. Posiedzenie to było krótkiem, na- 
stępne odbędzie się we środę. 


nie zjangielskiego)*. Pierwszą pracę oddano komisyi| dołożyli wszelkich starań, aby rozjuszonemu lwowi spraw wspólnych monarchii, przypisywać z po- 
wtym celu dawnićj wybranój, drugą odesłano Re-|wyrwać zdobycz, co im się wreszcie udało, lecz śmiały 
dakcyi przeglądu lekarskiego. „ | pogromca dzikich zwierząt jeszcze tego samego wie- 
Późniój zastanawiano się nad sposobem, w jaki naj- |ezora, mimo amputowania nogi, życiem swą nieroz- 
lepićj korzystać z czasopism lekarskich przez Towa- |wagę przypłacił, 5 j TENN 
rzystwo otrzymywanych, — M ostatnich czasach nieraz Spierano DÓŁ z 
Wreszcie Dr Ściborowski, jako referent ko- czy Disraeli urodził się chrześcianinem , lul i e p - 
misyi złożonćj z komisyi, złożonój Z koll. Czyżewicza, źniój dopiero się wychrzcił. Jewish a sra p. ą- 
Jakubowskiego i sprawozdawcy, odczytał Uwagi co do|cznie sprawom żydowskim poświęcony „tygodni Ą na 
połączenia się z Kasą wsparcia dla podupadłych le- |którego dokładność w tym razie „spuścić się RE 
karzów, wdów i sierót po tychże pozostałych, założoną pisze o tem co następuje: Co się tyczy kg w 
przy Towarzystwie lekarzy galicyjskich we Lwowie. | Disraelego do mozaizmu, błędnie go wogóle są ZĄ. 
Po długiój rozprawie i zaprowadzeniu zmian przez | Niektórzy żydzi uważają go za rep ean po =» 
Towarzystwo żądanych, przyjęty wniosek przesłanym | gdy chrześcianie lekceważą 80 jako Żyda. Faktem 
został do Tow. lekars. galicyjskich. > jednak jest, że Disraeli nie jest ani apostatą ani ży- 
Na drugiem posiedzeniu (w d. 21 kwietnia) Dr | dem. Pochodzi on z rodziców hebrajskich. Ojciec jego 
Ściborowski, adjunkt kliniki lekarskiój, obszernie | znany pisarz Izaak Disraeli i matka jego z > 
opisał zajmujący a rzadki przebieg choroby gośćowój, | Basevis należeli do hiszpańskićj rodziny iaraelickićj. 
czyli reumatycznój, z początku występującćj pod groż- | Jego dziadowie pochowani SĄ rzeczy wiście p” "i 
nemi objawami, trudnemi do określenia, szczęśliwie |tarza portugalskim w Mile- end, „Benjamin | eraeli 
wyleczonéj w tutejszéj Klinice lekarskićj, dojczego Prof. | przyjętym został do gminy izraelickićj, lecz ojciec jego, 
Dr Gilewski dodał niektóre uwagi dopełniające a|który żył w sporze Z synagogą, zaniechał kształcić 
Dr Warschauer przytoczył opis przypadków |syna w zakonie wiary mojżeszowój. Pewnego dnia 
w związku Z chorobą podaną będących. odwiedził znakomity bankier i poeta Rogers Disrae- 
Późnićój Dr Oetinger poruszył pytanie co do pa-|lego w domu jego w Hacknój, i zabrał z sobą kilko- 
nującój obecnie durzycy czyli tyfusu; w rozprawie | letniego Benjamina do miejscowego kościoła, ubole 
nad tym przedmiotem kilku kolegów brało udział. wając, że tak inteligentny chłopczyk żadnego religij- 
W końcu posiedzenia wybrano na człoków kores- |nego nie otrzymuje wychowania. Od tego dnia datuje 
pondentów Towarzystwa, się bezwzględny i zupełny rozdział Disraćlego z gmi- 
"Dra Maurycego Karmina w Cieplicach (Teplitz). |na żydowską. ; z : 
Dra Józefa Lewandowskiego w Zatorze i — W Niemczech rozpowszechniło się mniemanie, 
Dra Józefa Tugendhafta w Mościskach. że w Stanach Zjednoczonych Ameryki północnej jest 
— Na d. 19 b. m. umarła w mieście naszem Elż-|brak kompletny kobiet, i że z tego powodu każda 
bieta z Wielogłowskich Bzowska właścicielka dóbr | dziewczyna może sobie tam zapewnić los i przyszłość. 
w Królestwie Polskiem, Innego zdania jest „dziennik Republikanin Pittsbur- 
— Z niemałem zdziwieniem przechodzący czytali | ski; pisze on bowiem: Że w Stanach Nowej Anglii 
nadrzwiach teatru wczoraj uastępujący napis niemiecki : | ludność żeńska przeważa znacznie męzką, i że w sta- 
` Wegen einer Benefice- Vorstellung im Circus bleibt für | nie- Massachusetts. 0 53,000 kobiet jest więcej, niżeli 
heute daż polnische Theater geschlossen. Zastanowi- | mężczyzn, jest rzeczą wiadomąj ale mniej znaną jest 
wszy się jednak, łatwo było domyśleć się, iż w tym|ta okoliczność, że obecnie i w Kalifornii, tem dotych- 
niemieckim napisie tkwiła mała przestroga ad usum |czasowem Eldorado dla wszystkich panien na, wyda- 


Gospodarstwo, przemysł i handel. 


Kraków 21 kwietnia. Dowozy zboża na gra- 
nicy były wczoraj bardzo nieznaczne, gdyż z prze- 
szłego tygodnia podane przyczyny, .A do tego jeszcze 
powstające roboty polne są przeszkodą wszelkiego 
dowozu i ruchu handlowego. Oprócz niektórych od- 
staw z przeszłego kupna, sami chłopi z sąsiedztwa 
trochę pszenicy i żyta przywieżli, tj. pszenicę pier- 
wszej klasy: sprzedawali po 48, 50 do 52 złp., a 
żyto po 31, 32 do 33 złp. 

Tutaj w Krakowie tak samo z granicy jak z Qa- 
licyi był dowóz nieznaczny, lecz handel bardzo oży- 
wiony, gdy niektóre zapytywania z Wyższego Szląska 
a w ogóle kupcy i młynarze przyjeżdżający ztamtąd, 
wszystko co tylko z pszenicy i żyta przywieziono 
chętnie po przeszłotygodniowych cenach zabrali, ja- 
koteż te same ceny za pszenicę, mającą się na przy- 
szły tydzień odstawić, płacili, Płacono pszenicę p 
białą polską i okręgową po 13, 13:50, 1375 do 14 
złr., za najlepszą do 14:50 złr., galicyjską czerwo- 
ną po 18, 13:50 do 14 złr., wszystko za 172 f. w. 
Żyto płacono po 9, 9'10, 9:25 do 950 za 162 złr. 
wg. wd. Owies po 4'10 do 4'30 za 1 centr. W8. 
wd. Groch ogólny po 7:50 do 8 złr. za dobry pig- 
kny do gotowania po 8'25 do 50. Jęczmień po 6, 
6'25, 6:50 do 7 złr. za 142 w. wd. 


Zwracamy uwagę na dragostronny inserat donoszą- 


Depesze telegraficzne. 


Napoleona w Berlinie, czytamy następujący ustęp: 
„Prezes rady ministrów, hr. Bismark, wioski 
ambasadorów, że książę kilkakrotnie wracał w 
rozmowach na sprawę polską, kładąc nacisk na 
to, jąk dalece byłoby to w interesie Niemiec przy- 


GENY ZBOZA 
na targowicy publicznej w Krakowie praktykowane 
( dnia 21 kwietnia 1868. 


h p od złr. © do złr. 
Mierzyca pszenicy zim. (w, 85f.) 6 12% 
Mierzyca pszenicy jarej R — 
żyta . . . (w.80f.) 4 12% 
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oświadczeniu, iż nie mógł iść zą księciem na tój / 


żarliwych i iennych gości cyrku niemieckiego, |niu, już zanadto wiele jest kobiet, Prasa tameczna r MOŻCER IE. .190 25 Poseł rosyjski na dworze pruskim p. Oubril, | drodze.“ í 

W ami da jak juk  donieśliśmy wozoraj, po- ra usilnie o załamowanie tego obfitego zródła. SOBA, ny 6 0% ch AT 75 |przybył az do Berlina. Podczas pobytu| Cesarz Francuzów nie pojechał do Rennes, nie 
mimo. benefńsu młodej artystki tak wiele obie- | „Kraj jest przepełniony dziewicami, które pragną u- JAGA ady. Atadpicca G00 50 ge Ea aryżu, odwiedził margrabiego Moustier. | miat przeto mowy jaką zapowiadano. Przestaje 
cującej pomimo zapowiedzianego przedstawienia hi- |trzymywać się W sposób przyzwoity, a przecież czę- fmoli!ssa, , 15.54.80 25 I pers bom 21 kwietnia. Monitor konstatuje w prze- na ministrze, który myśl jego, jak piszą, wypo- 
storycznego dramatu jednego z ulubionych wie- |stokroć z głodu prawie umierają“. W głównem mio- tatarki . . „ „ . 3850 25 |8'ączie zip rę prazylijczycy aż do. d. 23 mar. | wiedział, oświadczając, że wojny nie chce, i nie 
szezów narodowych, bardzo mało biletów sprzeda- |ścię San Francisco ludność żeńska tak się rozmnoży- BRÓWA ab. Pa o śm PY — |ca przeciw stolicy Paraguay żadnych nie przedsię- | wierzy, aby ktokolwiek Francyą zaczepić zamie- 


wzięli kroków, że atoli znowu zajęli wyczekujące |rzał. To przekonanie nieznpełnie zdaje się po- 
stanowisko. id dzielać Journal de St Petersbourg; organ rządowy 

Londyn 21 kwietnia. Wezoraj otwarto znowu |rosyjski w nowym artykule zaczepia Constitution- 
parlament. — Rozpoczął się proces przeciw Feni-|nela i kończy tem, że nie sądzi, aby Franoya sko- 
stom. Domagają się uniewinnienia wszystkich 6ciu |rą była do przyjęcia nawet zaproponowanego roz- 
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koniczyny białej p: 42b 
koniczyny czerwonej 20 — 
kukurydzy . , ZEG 


iwni i j ie handlu okropna pa 
nych zostało, kiedy przeciwnie cyrk ściągnął wczoraj |ła, że przy obecnym złym stanie handlu < 
dość liczną publiczność a szczególnie tę część publi- nuje nędza między nią, Zamierzają jn] seai 8 
czności, która powinnaby się zawsze poczuwać do po- | Przytulisko dla kobiet biednych, a na ten cel zebrano 


ierani o tak wielkie | j 000 dolarów. = 
ear ip Pr * Wala czwartek dnia 23 kwietnia, Śgo Wojciecha 


wyki . . ` e 4 
rzepaku zimowego . 
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wiąże: wymagania. : : ; : obwinionych. jenia si o 
j a męczennika. soczewicy . 6 — gon. | Lieh DE ; brojenia Bię. ; i 
— Kolbuszowa 4, pfen b L.6.486 arcybiskupa mę hoiii drobocićj JAM PY Depesza Timesa z Abissynii z dnia 29 marca Obok OwsGk) i powtarzano, że Papież dziękował 
(R.) Według depeszy z olnionym został « san a m aib 18 . 50  |donosi: Główna kwatera wojsk angielskich znaj- | Gladstonowi za obronę Irlandyi, i to za pośrednie- 
nadesłanój X. Sammy , Zwi dk Vidai hikan, w: Qor Przyjechali do Krakowa od 21go do 22go kwietnia. | nar wiedeński siana po — |duje się pod Vedelą, około 60 mil od Magdali. |twem arcybiskupa Manninga. Owóż Arcybiskup o- 
rr opie Galę! ent dabi HOTEL DREZDENSKI: Ferdynand Liszner kupiec słomy y f 65 |Trzy brygady maszerują w pośpiechu ku Bagapo- | głasza list, w którym protestuje, oświadczając, że 


los. Podług doniesień szpiegów król Teodor sta- 
nie do walki pod Bohile w 10,000 ludzi. 

Daily News donoszą, że Gladstone żądać bę- 
dzie dyskusyi nad wszystkiemi trzema rezola- |my ochotę powiedzieć: Tout comme chez nóus. 
cyami. a Ra i Depesza z Czerniowiec: o postawieniu na be- 

Florencya 20 kwietnia. Izba odroczyła się |sarabskim brzegu Prutu korpusu 40,000 z jazdy 
z powodu zaślubin księcia Humberta do przyszłe- | regularnój i kozactwa złożonego, a przynajmnićj 
go poniedziałku. RA A . _ |o przygotowaniach do zakwaterowania, takowego i 

Gazeta urzędowa zapisuje znakomite przyjęcie, |zakłądania magazynów i faraźu, które się już 
jakie księcia pruskiego wszędzie spotyka. W We- | przed kilku tygodniami rozpocząć miały, nie po- 
ronie witano go okrzykami; miasto było oświe- | wtarza Się a tem mniój potwierdza., 
tlone. Na dworcu kolei w Brescii przyjęły księcia 
władze, wojsko i gwardya narodowa. Podobne 
przyjęcie zgotowano księciu także w Bergamo, 
gdzie tenże wśród uradowanej ladności odbył prze- 
gląd wojska i gwardyi narodowej. Wyprawiono 
także księciu owacye w Medyolanie, zkąd wyje- 
chał do Turynu. 


cała wiadomość fałszywa, a dodaje, „że w tych 
ciężkich czasach nawet najsprawiedliwsza sprawa 
wystawiona jest na potwarcze zarzuty*. Mielibyś- 
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Funt w. mięsa wołowego , 
m, n Z bydła drobniejszego 
Funt w. polędwicy wołowej . 
PM wieprzowiny $ 
cielęciny 
baraniny 


logrodu, Adolf Filinger z Krzeszowic, bar. Ro- 
Saisi pei właściciel dóbr z Płazy. 

HOTEL SASKI: Michalina Lohmann wł. d. zjKon- 
gresówki, Tomasz Zakrzewski z Galicyi, Floryan Hel- 
cel właś, d. z Górki, Stanisław hr. Ożarowski wł. d. 
z Wilna, Antoni Wysocki Z Polanki, „ Conjunet Jan 
Marin z Commeray, Andri Gaston kupiec z Comme- 
ray, Jan Antoni Nowiński kupiec z Radomska. 2 

HOTEL POLLERA: Konstanty Wielogłowski wł. 


. smalcu wieprzow 
sadła . . ., a 


A Boll 411701 mrada 
Funt w. świec rurkowych . 
świec łojowych . > . 
świec stearynowych —. 
m oliwy do świecenia  . 
niw, MYOA + «| © 0 e. © 
Garniec spiryt. z opł. na 90° Tral. . 
„"okowity = „s, (OBRY gi w» 
„ masła młodego śwież . 
Kopa jaj kurzych . . . « . 
Miarka kaszy jęczmiennej .- . 
„ tatarczanej częstoch. . 
n pszenicznej . + * « 
n perłowej . + + + o 
Miarka kaszy tatarczanej całej . — 95 
n tatarczanej łupanej . . — 85 
Miarka pęcaku . . « « + + —75 
„ kaszy jaglanej «= + -« — 85 
Siąga drzewa łupowego twardego. 10 — 
» „ miękiego ce « « 8.50 
„ węgli kamien. kraj. - . 19 — 
Cetnar w. węgli kamiennych . . — 40 
n $ kowalskich . . —_— 
Cetnar wied. mąki pszenicznej . 11 70 15 — 
Sporządzono w Biórze Komisaryatu targowego 
w Krakowie dnia 21 kwietnia 1868. 
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Qstatnie depesze telegraficzne „Uzasu” 


Buda 22 kwietnia. Dziś o godzinie 5-tej z ra- 
na Cesarzowa powiła córkę. 

Wiedeń 22 kwietnia. Podkomisyą Wydziału 
3 budżetowego wbrew wnioskowi sprawozdawcy 
W tój chwili, (godzina 1sza z południa) działa | uchwaliła rozpocząć szczegółową dyskusyę pro- 
amkowe głoszą szczęśliwe rozwiązanie N. Pani.|jekta rządowego o unifikacyi yn > publi- 
wadzieścia jeden strzałów powitało dziecię, któ-|cznego i usiłować ustawę zmienić po lag nastę- 
em się zwiększyła panująca nam dynastya. pojących zasad: Rednkcya procentów jest nienni- 
Debatte wiedeńska w numerze wczorajszym od-|kuiooą; jeżeli redakcya procentów ma nastąpić 
owiada długim artykułem wstępnym na krótką | w drodze konwersyi dłagu publicznego, konwer- 
zmiankę, jaką: przed kilką dniami uczyniliśmy |sya ta musi być przymusową ; redukcya procen- 
tem miejscu o jej artykule z 15go b. m. O-|tów ma być w ustawie wyraźnie oznaczoną. (O po- 
świadcza, że „przyzwoitość* dziennikarska nie po- |aiedzenia tem pisze nam 0 wiele obszerniej ko- 
zwala jej dyskutować z odpowiedzią posła: Ada- | respondent nasz ŻĘ w liście z dnia wczorajszego, 
mh hr. Potockiego dla tego, że pod rubryką Na-|w rubryce „Wiedeń* umieszczonym. Red.). 
desłane zamieszczoną oną była w Pressie. Cóż| Minister skarba przedłożył ostatnie działy ba- 
dżetu na r. 1868 wraz z ogóloym poglądem za 
cały budżet, dalej projekt ustawy finansowej, za- 
wierający na potrzeby 335,083,450 złr. — pokrycia 
284,167,953. 78 
Wiedeń 22 kwietnia. Nowa. Presse donosi: 


TREŚĆ OBWIESZCZEŃ URZĘDOWYCH 
w Gazecie Lwowskićj. 


doniesień i re LA Powoli, LAm eE TANIA: Pa w yt! K rren by 
RRT azecie Narodowej, gdy | Jana Tatara w ipca 1847 w Omykaniu zmar- 

powoli powiedzielibyśmy Goao wszystko Będzie łego; kurator Józef Matykowicz. — Sąd krakowski 
by z nią yi dym razie Czas nio nie zatai, bo| spadkobierców Karola Mazarakiego w d. 20 kwietnia 
na Czas a W r zk nie miał nigdy zwyczaju. |1841 w Krakowie zmarłego; kurator Dr Koczyński, 
Ea ari sy bi ko ię sufraganie Wojciechu Brodzi- | zgłoszenie się w ciągu roku. — Sąd w Samborze po- 
— * Po X. rg pre biblioteki kapitulnój i ar- | siadacza zaginionego wekslu z d. 19 lutego 1865 r. 
szewskim , peta p iezpieńskićj JMX. kanonik Dr|we Lwowie na imię Arona Wiesenberga wydanego a 
chiwum archi rj W pe ż prałata przeszły rękopisy | przez Salomona Schreinera w Drohobyczy przyjętego, 
Ziekiow io: Jó ad owak który z tego boga- | zgłoszenie się w 45 dniach — Powiat w Stryju Scha- 
Mahe Pą Eene; WA gotowawszy do druku | me Kallenhofa do powrotu do kraju w ciągu roku. — 
raz żywoty tamtejszych |Sąd w Grybowie spadkobierców Kaspra Michalika w 
SA n Ptaszkowój w d. 19 maja 1839 bez testamentu zmar- 
arcybiskupów. Obie te w łego; zgłoszenie się do roku; kurator Kasper Micha- 
— (zytamy w pot" ów przyseł lik.— Powiat w Brodach Marka Silbersteina do po- 
dnego z tutejszych daisi Ti spragnionych. Jeden | wrotu w ciągu roku. — Sąd krakowski Feliksa Bran- 
kilku naturalnie. zgi00m T iin ładne niedźwiedzie |dysiewicza spadkobiercą. Antoniego Brandysiewicza 
zdjąwszy w d. 1 marca 1864 r. zmarłego; kurator Żuk Skar- 
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jeżeli ma ochotę; wybawiliśmy ją z kłopotu, wy- 
gr p | odpowiedź z rubryki, którą za 


kryte, złożył je na „kanapie, Ą Wisłock nieprzyzwoitąć uważa Debatte; i podając ją pod |baron Meysenbug (podsekretarz stana w minister- 

granatowem guknem po Th dł ki. 4 „uieprzy N 3 > p pe : 

i zasiadł wraz z 10warzyszami fm ol nel Paahi y: Dwóch. naczelników powiatowych (po|Delegowam obywatele: Komisarz targowy, | 2rtykułem wstępnym. gd zł jo ch stwie spraw zagranicznych Red.) wyjedzie dopie. 

wszakże przerwano mu ony ai w jego futrze. Por-|1,600 złr.), podania 30 kwietnia. Rogoziński. Jezierski. ba 00. RO 0a 10S, POER. 59 Onjo Wi nadzseyogaingis SN WANNA Faokordata 
i z bandlu w jego futrze. , )» P ale wątpić sobie o nich pozwa- |do Rzymu po sąnkcyonowaniu ustaw religijnych. 


‘ià; że ktoś wychodz hr 
wawszy się zatem Z. 
w swe nied¿wiėdzie i aiis Só, 
się, że pan masz Ba 800L x 
wk — to najobojętniej astian PD rre g 
omyliłem się, i powróciwBzy złożył J 

wziął z niej swój własny, podobn 


» Ą aletot. Zu- 
tra, jak kropla wody do krop j PRZ zabezpie- |324 złr.; ustna rozprawa 15go czerwca.— Tenże sąd 


kwa o Jal pr? bk, o| Prokopa” Witwiekiogo o wydania. por pt 

d .... , a z 

mu nawet nikt nie dał parat pe eR proces |lowanie siebie jako właściciela części dóbr Roztoozki; 
tatg re Poer aahi kurator Dr Wolosiadski— Sąd Btanistawowski Józefa 

p Ae DRE : dai „|Lindego o zapozwaniu go przez usa 080W- 

==1* Upowazechnienie: i taniobà go ię e Ti paneon + sb 4 prawa ,3 letniój dzierżawy z dóbr 

Knichinicza; kurator Dr Dwernicki; ustna rozprawa 


Zawiadomienia: Sąd lwowski Michała Sieni- J. Włudarski. 


Na dniu 30 kwietnia 1868 o godzinie Stej przed 
poładniem odbędzie się losowanie obligacyi funduszów 
iademnizacyjnych WSA ij w | karzą 
Galicyi wschodniej i zachodniej w Osai e. T. ṣa- ina której nutę już odpisywali i ibdoje r ai ; 3 
"rat tha (dom Głó wackiego pod Nr 98*/, przy u- ) Datę J pisywaliśmy nie raz. Ale obn-|dowiaduje się, że tntejszy poseł rosyjski hr. 
licy Łyczakowskiej). z e 

Co się do powszechnej wiadomości podaje, 

Z e..k. = an jako Ner funduszów 

ndemnizacyjnych, 
ZES: okoń h ture- 

Lwów dnia 18 kwietnia 1868, pom skie i 


Paryż 22 kwietnia, Renta 6935. ——_, 


ODPOWIEDZIALNY REDAKTOR I WYDAWCA 
Antoni Kdobukowski 


Według wysokiego reskryptu ces. król, Ministe- 
ryum spraw wewnętrznych z dnia 30 marca r. b, 
1 4457 został istniejący już oddawna w Państwie ro- 


nm O NANI NY NNP 


jąc wedle życzenia już to fotografie całych galeryj 


i rzeźb, już to ki h oddziałów; pierów t pieniędzy. żądając łacą | 
brazów i rzeźb, j omplety różnyć i| Kurs P De ma aja iz S a | Ei: 
ca w yzystkie Madonny oelne, widoki, obrazy z tój Pa idajp piacą |"! Obh ind. gliyja Pruskie bilety kas. . | 1 70: 170] Pociągi osobowe na kolejce żelaznych 
lub owój szkoły itd. Albumy więc nadzwyczaj tanie | panów 22 kwiet.|—— płacą | „  bukow. Lwów 21 kwiet. | od 10go Czerwoć T. * 
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z tego względu w szczegóły, i ograniczył się na , 


wielu dziennikach paryskich, o pobycie księcia ` 


ba 


W księgarni 


Juliusza Wildta w Krakowie 


jest do nabycia 
Ustawa przemysłowa 
dla krajów Austryi z d. 20 Grudnia 1859r. 
opatrzona objaśnieniami dla użytku prze- 
mysłowców, przedsiębiorców, rękodzielni- 
ków i czeladzi. Ska 30 cent. (750-2-3)T. 


di MILA A | ek 
BIÓRO | 

c.k. Towarzystwa gosp. = rolniczego 
Krakowskiego, 


zawiadamia Szanownych Członków Towarzy- 
stwa i osoby interesowane, iż ono, odnośnie do 
ogłoszenia z dnia 18 Stycznia r. b. i nastę- 
pnych w dzienniku „Czasie* zaopatrzone jest 
w Nasiona roślin oKopowych, pa- 
stewnych, trawnych, warzy- 
wnych, jarzyn kuchennych, 
strączkowych, jak równie Koni- 
czyn, Lucerny i końskiego 
zebu. 

Cenniki tychże Nasion na każde żądanie 
przesyłają się bezpłatnie. 

Nasiona przesyłają się pocztą lub koleją 
żelazną za przekazem (Nachnahme). 


Listy przyjmują się tylko frankowane 
(849-5-12)T 


Podziękowanie. 


Byłem w największej rozpaczy z po- 
wodu bardzo niebezpiecznej choroby na- 
szego dziecka; choroba tak daleko postą- 
piła, że już wszyscy powątpiewaliśmy o 
jego życiu. Udałem się z prośbą ‘0 ratu- 
nek do Wgo Kozubowskiego, Dra i Profe- 
sora Uniwers. Jagiellońskiego, do którego 
już od lat 40 największe zaufanie posia- 
dam: pomimo trudnych okoliczności, przy- 
jął ten obowiązek na siebie, który też 
z największem poświęceniem i troskliwo- 
ścią wykonywał, i stroskanym rodzicom 
drogie dziecko przy życiu utrzymał i od 
kalectwa uchronił, 

Nie jestem w możności wynagrodzić (i 
czcigodny Mężu twych trudów, tem wię- 
cej twej bezinteresowności, którą mi oka- 
załeś; dla tego nic więcej jak tę parę wy- 
razów racz przyjąć, które Ci publicznie 
składam. 

Szanowny Mężu! przywróciłeś rodzi- 
com drogie dziecko do zdrowia, za co Ci 
wraz z tem dzieckiem do grobu nie prze- 
staną być wdzięcznemi. Życząc Ci długich 
i pomyślnych lat do niesienia ulgi i pomo- 
cy cierpiącej ludzkości— ja z mej strony 
tylko stokrotne „Bóg zapłać“ Ci niosę. 

Zawoda w Kwietniu 1868. 

(705) Józef Drobniewicz. 


Wystawa dzieł sztuki, urządzo- 
na przez Towarzystwo Przyjaciół 
Sztuk Pięknych 


we Lwowie, 
zostaje według postanowienia Dyrekcyi 
zamkniętą 
dnia 27 Kwietnia 1868. 
W najkrótszym ezasie po zamknięciu wy- 
stawy nastąpi qosowanie zakupionych 
przez Dyrekcyę Towarzystwa dzieł sztuki. 


Ponieważ Akcye  niezapłacone przed 
losowaniem nie mogą według Statutu 
brać w takowem udziału, przeto uprasza 

> się niniejszem 
PP. Ajentów, jako też PP. Ak- 
cyonaryuszów, ażeby należytość 
za Akcye przypadającą 

najdalej do 5 Maja r. b. 
do kasy Towarzystwa złożyć raczyli, gdyż 

później opłacone Akcye 

w losowaniu udziału mieć 

mie będą. 
Z Dyrekcyi Towarzystwa Przyjaciół 
Sztuk Pięknych. (645-1-3)T 


WezLwowie dnia 49 Kwietnia 1868, 


Zaproszenie. 


Na mocy $. 10 Statutów zaprasza się 
PP. Akcyonaryuszów „Pierwszego Gali- 
cyjskiego Towarzystwa rektyfikacyi i wy- 
wozu spirytusu 


na Ogólne Zgromadzenie 
w dniu 10 Mają r, b. 
w Czerniowcach „pod Czar- 
nym Orłem* odbyć się mające, 


Przedmioty do uchwał: 
1. Rozpoczęcie przedsiębiorstwa. 
2. Wybór Prezesa i Członków Rady 
zawiadowczej — lub 
3. Rozwiązanie Towarzystwa. 


. Zwraca się uwagę, że rozwiązanie To- 
warzystwa może tylko nastąpić w skutek 
uchwały dwóch-trzecich części Akcyona- 
ryusżów $. 53 Statutów; — ze względu 
więc na ważność uchwał, zapaść mogą 
cych w interesie samych PP. Akcyona- 
ryuszów, jak najliczniejsze zebranie jest 
pożądanem, 


Czarnokońce 9go Kwietnia 1868. 


zgubiono 


Dukata Z czasów Jana Sobieskiego, 
Dukata z czasów Jana' Kazimierza i 
4 drobne monety miedziane. Zna- 
lazca raczy się zgłosić na ulicę Szeroką 
pod L. 488, gdzie otrzyma 3 złr. na- 
grody. (710-1-2)T 


JiEPodpisany życzy sobie udzielać Kali- 
grafii Polskiej t Niemieckiej, oraz podej- 
muje się szybko pisać drukiem, jakoteż 
przyjmuje bieliznę do znaczenia płynem 
chemicznem , literami gockiemi i różnemi 
po najniższej cenie; uprasza tylko Szano- 
wna Publiczność o łaskawą protekcyę i 
względy. — Bliższa wiadomość przy ulicy 
Mikołajskiej Nr. 453, na drugiem piętrze. 
(699-2-4)T Jan Karol, 


Silny ból piersi, wyrzucanie krwi. 


Od pół roku cierpiałem na silny ból 
piersi, kolki w boku, plułem krwią. Gdym 
kaszlał, musiałem z bólu ręce na sercu 
trzymać. Używałem ostatecznie Syropu 
piersiowego Mayera: ina moją wielką ra- 
dość w przeciągu 14 dni zupełnie uwol- 
niony zostałem od mych cierpień — co 
z wdzięcznością poświadczam panu Maye- 
rowi. 

Eschweiler nad Renem. 1 
(806) Wilhelm Sinn, kupiec. 


Prawdziwy do nabycia w Krakowie w aptece 
„pod Barankiem* Wiktora Redyka. 


Fabryka kości nawozowych 
w Klimkówce 


sprzedaje cetnar wied. kości nawozowych 
150, kwasem siarczanym preparowanych 
po 8 złe. 80 cent. w. a. — zaś nieprepa- 
rowanych cetn. wied. po 2 złr. 60 cent, 


Tamże: 


Fabryka sączków (rurek drenow.) 


sprzedaje sączki różnego kalibru, a mia- 


nowicie: 
1000 sztuk 1-calowych po 6 złr. 50 cent. 
1000 n 1% n n POZTLE W 
1000 „2 n „12 „ — p 
1000 „, 8 3 pipu: gipsas 
1000 n n n 25 w sowy 


Na wczesne zamówienia wyrabia się 
także dachówka, gzymsy i ce- 
gła dziurkowana do przewiewnych mu- 
rów i pieców. (709) 

Ost. poczta: Rymanów. A. G. 

młody Technik 


Wykształcony gorzelniany, posia- 


dający dokładne wiadomości kupieckie, 
który przez kilkoletni pobyt w gorzelniach 
ziemniaczanych, zbożowych i melasów pra- 
ktycznie i teoretycznie się wykształcił, a 
przez 5 lat pewnej renomowanej Fabryce 
spirytusu i drożdży przewodniczył, w Pru- 
sach i Bawaryi najpomyślniej urządził i 
prowadził Fabryki drożdży prasowanych, 
poszukuje podobnego miejsca: czy to ja- 
ko samoistny Dyrektor, Rządzca gorzelni, 
czy też kantorze jakiej wielkiej gorzelni 
lub podobnej fabryki. Tenże także jest 
gotów do nowo mających się zakładać 
przedsiębiorstw, lub mających się zapro- 
wadzić ulepszeń i urządzeń, objąć prze- 
wodnictwo nawet i na krótszy czas. 
„Posiada najlepsze świadectwa. Zgłasza- 
nia upraszam nadsyłać opłatnie pcd lit. 
A. W. 467, an Engler*s Annoncen - Bu- 
reau in Leipzig. (840-1-2) 


Juliusz Walewski, 
Patron Trybunału cywilnego 
w Warszawie, 
donosi, że Bióro swoje przeniósł z ulicy 
Leszno Nr. 6634, na Miodowa w rogu 
Kapitulnej Nr. 484, dom p. Skiwskie- 
go, drugie piętro, Nr. drzwi 6.  (711-1-2)T 


BSSENCYA 


z Salsaparyli Colbert. 

Jeden z najdawniejszych i najskute- 
czniejszych środków roślinnych, krew 
czyszczących, w chorobach złego przymiotu 
syfilitycznych), zanieczyszczeniu krwi i 

ntąch na ciele. Metoda użycia w pol- 
skim języku. (647-5-19)T 

Dostać możną w Paryżu w aptece p. Colbert 
w passaźu Colbert, Nr. 7 et 8, Skład główny dla 
Królestwa Polskiego u p. Gallego w Warszawie, — 
we Lwowie u pp.j Mikolasza i Rukera, w Kra- 
kowie u p. Brunona Miczyńskiego. 
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STEFAN FERNOLENDT 


Franz Fernvleadt’s Neffe 


P a A 
(88-10) wię 


Maszynki do szycia 


wszystkich systemów 
zaleca największy europejski 


(835-1-4T |Zakład maszyn do szyciaj 


cenach z zaręczeniem. 
M. Bolimann w Wiedniu, 
31, Rothethurmstrasse, 31. 


po zniżonych 
(813-2-12) 


Z Rady Zawiadowczej. BĘ" Ilustrowane cenniki bezplatnie "$E 
(zcionkami Drukarni „CZASU“ W. Kirchmaycra, 


CZAS z Czwartku:23 Kwietnia 1868: 


FABRYKA 
machin i narzędzi rolniczych 
L. ZIELENIEWSKIEGO 


w Krakowie, 


powiększywszy znacznie Zakład swój, a temsamóm zakres działania , przyj- 
muje zamówienia na wszelkie urządzenia Zakładów przemysłowych , miano- 
wicie: na machiny i kotły parowe — młyny amerykańskie parowe lub wodne — 
gorzelnie — browary — wodociągi — pompy — sikawki — tartaki i t. p. 
Poleca zarazem oprócz wszelkiego rodzaju i użytku na długoletnióm 
doświadczeniu oparte i za najpraktyczniejsze uznane machiny i narzędzia 
gospodarczo - rolnicze, jakoto: Młecarnie — Sieczkarnie — Młynki — Pługi — 
Extyrpatory — Walce — Drapacze — Grabiarki — Kosiarki — Zniwiarki itp. zarazem 
oprócz różnorodnych Siewników rzędowych i do rzutnego siewu, jakoto Robilarda, 
Drewicza, Horskiego i innych; przyczém na szczególną uwagę zasługuje: 


Siewnik. uniwersalny poprawny Garreta, 


zastosowany do każdego ziarna, roślin okopowych i pastewnych, tak 
do siewu rzędowego, jakotóż i rzutnego. (751-3-10)T 


Zakład przemysłowy 4usch è Rosenspiiz w WIEDNIU, 
Kohlmarkt Nr. 26, j 

Mamy zaszczyt polecić Wysokiej Szlachcie i Szanownej Publiczności po prowin- 

cyach austryckich nasz bogato uposażony Skład towarów zbytkowych, sprowadzo- 

nych z najsłynniejszych domów kraju i zagranicy, towarów galanteryjnych skó- 

rzanych, drewnianych, bronzowych, stalowych, porcelano- 


wych, a to po najtańszych stałych cenach: 


Towary skórzane: 
Portmonetki z złoconemi brzegami, Od złr. 
1, 130, 50, 180, 8 do:3 zir. 
Portmonetki z jednej sztuki (patentowane) Z pra- 
wdziwego jacht, od 1:50, 2 do 3 zir, 
Prawdziwejangielskie płaskie Kieszonki (nowość; 
od cent. 30 do 1'50 złr, J 
Pugilaresy na cygara z złoconemi brzę- 
gami od ct. 35, 80, 1:00, 1ʻ50, 2, do 6 
z kością słoniową i płytą*od 3 do 20 złr. 
Ogniczwi i pudełeczka na zapałki z angielskle- 
go Watterprobf od 50 cent. do 2 złr. 
Necesery podróżne angielskie, amerykań- 
skie i francuskie, z rozmaitemi urządze- 
niami i różnemi przyborami od 5 do 50 złr. 
Wecesery piśmienne z najrozmaitszemi u- 
rządzeniami -z najpraktyczniejszemi 8yste- 
mami z drzewa i skóry od 2 do 30 złr. 
Potrzebniczki do szycia w kształcie kufer- 
ków torebek, portmonetek, szkatułek w ró- 
żnych fantastycznych kształtach. od 1: 2, 
2:50, 3,4, 5 do 25 złr. ; 
Mappy do pisania z przyborami lub bez 
tychże ze skóry. jedwabiu i drzewa w ce- 
nie od 2 do 30 złr. 5 
Torbeczki damskie skórzzne, aksamitne, 
pluszowe, jedwabne w najnowszej formie, 


słoniową, bronz, sżyldkret i porcelanę — 
malowane, wyciskane, haftowane z ozdo- 
bami bronzowemi, jako też prawdziwe fran- 
cuskie z muzyką (grające 2, 3, 4 i 5 sztuk 
na 25 obrazków od 75 cnt. 1, 4:50, 2 do 5 złr. 


<< 


na 50 U n zir. 120, 2, 3, 4, 5 do 2b. 
na 100 n n n 3, 4.5, 6, 8 do 50. 
na 200 n n -n 5,8, 10, 12, 15 do80, 


Towary drewniane: 
Przybory piśmienne, od 1'20 do 8 złr. 
Podstawy na zegarki od 1, 2, 3, 4 do 5 złr. 
Szkatułki na rękawiczki, klejnoty, cygara, 

herbatę, cukier, rozmaitej wielkości i wy- 
konania, z szlachetnych gatunków drzew, 
od 250, 4, 5, 6. 8, 10 do 50 złr. ; 
W/achlarze malowane, przeszywane jedwabiem 
według fraucuskicb, angielskich i chińskich 
wzorów, od 60, 90; enź., 1:20. 1:50 do 6 złr 
Laski i Spicruty naturalne, trzcinowe. juch- 
tem obciągnięte, z rączkami z kości sło- 
niowej, z rogu srebra i innemi podobizna- 
mi cent. 50, 70, złr. 1, 1:50, 2 do 10. 


Pozłacane towary plaqué: 
Łańcuszki krótkie i długie od złr. 1, 2, 3 do 5. 
Mrosze i kulczyki, w najrozmaitszzch kształ- 

tach ze stali, bursztynu, korali od złr. 1, 


od 1, 1:50, 2, 2:50 do 8 zir. 2, 3, 5 do 10 złr. 


Albumy w formacie ósemki, ćwiartki, i więk- Naszyjniki plaquć, podobizny bursztynów, 
kszych, oprąwne w skórę, jedwab, kość korali, stali, itp. 

Dalej bogaty wybór garniturów do pisania, odłewów, stolików toaletowych drew- 
nianych bronzowych, kiórek damskich, ram do fotografij i obrazów, wazonów na kwiaty, 
angielskich pudełek z wybornemi brzytwami. z angielskiej stali (z poręczeniem), angiel- 
skie filiżanki blaszanne, zegary, kandelabry, świeczniki, przyrządy do palenia, szczotki do 
czesania, do zębów do paznokci, do sukni, grzebinie do głowy i do fryzowania z rogu 
bawołowego, kości słoniowej, szyldkretu, kauczuku i stali, kalendarze wskazówki: dat, 
źwierciadła, nareszcie kuferki i torby podróżne.. . 

W naszym szczegółowym cenniku, w którym wiele set artykułów jest wykazanych, 
ofiarujemy w handlu częściowym i hurtownym równie tanie ceny, — na żądanie rozsy- 
łamy cenniki bezpłatnie. 

Polecenia za pobraniem należytości wypłacają się sumiennie i szybko. 


Wiedeń, Karninering „Nr. 15. __ 15. 


Nowo otworzony 


Bazar Uapetów (Obić) 


w Wiedniu, Karntnerring Nr. 15, naprzęciw pałacu ks. Wiirtemberga, 
znany ze względu sumiennej i rzetelnej obsługi, poleca swój 
wielki Skład najnowszych 


francuskich i angielskich Qbić papierowych 
za rulon od 15 cent. i wyżej. (316-11-24) 
1 pokój około 12 w kwadrat bez roboty szpalerowej od złr. 4:50 i wyżej 
1 z robotą szpalerową  » p L 
cd 


(570 = 3-12)T 


pd 
© 
© 


n AE EdW RA 
Za trwałą i czystą robotę szpalerową zaręcza się. 


Mg" Podejmuje się całkowitego urządzenia mieszkań tak 
w miejscu jakina prowincyi. — Okazy i Cenniki rozsyłaja się bezpłatnie, 


Od najtańszego do: najwytworniejszego 


iPorcelanowe serwisy Stołowe na 6 (osób, 
z modną wazą 40 sztuk po 12, 13, 14 złr.; angielskiego i francuzkiego kształtu 
po złr. 16, 20 do złr. 40. Na 12 osób podwójna, cena. 


Serwisy do kawy i herbaty na 6 osób od złr. 3:50 do złr. 20. 
Ładne przedmioty, zbytkowe od 10 c. do 20 złr. 
Zwyczajna porcelana. jeszcze tamiej, wedłag cennika którego się chętnie na ża- 
danie udziela. [ai 
Wyborny kit do porcelany za fiaszkę 25 c. | za opakowanie 
Wyborny proszek do czyszczenia'za pakiet 10 c: | 10 centów. 


eH. Poy Wien, Stadt, Naglergasse, Nr. 9. 


(654-3-6) 


IMĘ" (zy jest co: tańszego? -7i 


60 ce. Balsam kędzierzawiący, po którym wło- 
sy się kręcą, 30, c. aw BAKA kolońska. 

2 złr. 12 sztuk mydeł glicerynowych z 30%, 
gliceryny. 

A złr. 80 c. Prawdziwe złote pierścionki z 
prawdziwemi perłami i granatami, 2:50 z 
prawdziwym turkusem. 

F złr. Zachwycaj jnik Żyki 
ego sio 0307 naszyjnik z krzyżykiem 


1 Et» Pierścionki z nowego złota z brylan- 


A złr. 50 c. Zegar gabinetowy dobrze idą- 
cy, z zaręczeniem. — Ten sam zegar z bu- 
dzikiem 1'80 e. 

G złr. Wielki przepyszny zegar bronżowy 
bijący, pod szkłem, nadspodziewanie piękny. 

30 e. 100 ładnych papierów listowych, 100 
gumowanych kopert w kartonie. ' 

2 złr. 50 c. Uniwersalny przyrząd do g0- 
lenia, ładna drewniana szkatułka zamykana, 
zawierająca: zwierciadło, angielskie brzytw, 
pędzel, pudełko na mydło i mydełko Wind- 


sor. — A złr. 50 e. Łańcuszek do Z0-|ę zre, BOG Gz i 
garka ze złota Talmi. P sky! Srt 1 Garnitur brosza z kulczykami 
£ złr. B0 c. Przepyszny garnitur do pisa- |3 zre, Guziczki 4: ) 
Rek dlow ów bronzowych skła daleki. się 1 fon Guziezki do męzkich koszul z brylan- 
z 10 sztuk. ) p noś 
DO c. 13 sztuk łyżeczek do kawy, 150 12 12 Roz śię Kp e. Guziczki do rękawów z bry- 


sztuk łyżek stołowych, które zawsze białe- 
gł pozowdajęc| swseojes drier stij, Te 
3 złr. Prasa do wyciskania z całym nazwi- 
skiem i adresem wyrzniętym, którą można 
samemu sobie bilety wizytowe robić. 
465 c. Najlepszy proszek na zęby, ża pomocą 
które, żeby w 3 dniach białe, Czyste, osad, 
cuchnięcie i wszelkie kwasy usunięte. 


IMĘ" Industrie-Halle, Wien. 


— Nawet fachowy. człowiek może być zwie- 
dziony, gdyż brylanty nigdy żywości ognia 
nie tracą. dini 8. 
40 c. Milowe dalekowidze w formacie kie- 

szonkowym, 30 regulowane kompasy 
~ Cenniki ilustrowane kilku tysięcy praktycz- 

nych przedmiotów bezpłatnie. | (569--3)T. 


Praterstrasse Nr. 16.7 3BĘ 


IGE Karol Schrott, 


pozłotnik i handlarz obrazów z Wiednia, 
ma zaszyt zawiadomić Szanowną Publi- 
czuość, ze przybył 'na tutejszy jarmark 
z swym doborowym towarem, składającym 


zde się: | j 
z wielkich obrazów olejnych, 
wykonanych od ręki przez najznakomit. 
szych akademicznych malarzy. — Pomię- 
, „dzy niemi znajdnją się: 
widoki, obrazy Świętych, obrazy 
owoców, it. p. 
Sprzedaje takowe po zadziwiająco tanich 
cenach, rachując na liczną sprzedaż. 
Miejsce sprzedaży znajduje się pod. 
czas jarmarku w Rynku pod L, 41, obok 
Hotelu Drezdeńskiego. (708-1-6) 


ESA rzy jednej z najgłó- 
Kamienica aaa io KAO 
wa, nowo wybudowana, o czterech oknach 
i dwóch piętrach, jest pod korzystnemi 
warunkami z wolnej ręki do nabycia, — 
Bliższa wiadomość w Administracyi 
„lz asu.* (816-3) T 


W Skrzydlny. 


Z powodu chowu owiec góralskich, 
w znacznej liczbie, jest do sprzedania dla 
chorych Żętyca najdosko- 
nalsza, a dla chcących takowej na 
miejscu używać są do wynajęcia pomie- 
szkania wygodne; składające się z 20 Po 
koi z Kuchniami lub bez Kucheń, Również 
Zarząd tych dóbr dostarczy na żądanie 
chorych wszelkich Wód mine- 
ralnych — a żętyca sporządzona 
będzie wedle przepisów lekarskich. Je- 
żeli kto się zgłosi wcześnie, może mieć 
niezbędne umeblowanie. Dla Chrześcian 
i lzraelitów może być kuchnia na miej- 
seu. (zas kuracyi rozpocznie się od 

24g Maja r. b. 
Zadatkowane zamówienia przyjmuje 
Zygmunt Pruszyński, właściciel dób: 
w Skrzydlny, poczta Limanowa. Pokój 
bez mebli kosztuje dziennie 50 centów, 
Wszelkich wiktuałów na miejscu dostać 
można. (823-2-3YT 


A. HH. Boldta 


żę rod prawdziwy u 
Silnik z Arniki 
dla koni, 

4 flaszka duża złr. 4:50 w. a. 


Proszek bydlęcy, 
z najlepszych ziół alpejskich, 
4 pakiet 75 cent i złe. 1:80. 
Angielski 
DOS -Ba1l1ls, 


czyli 


Pigułki dla psów, 


pewny środek zapobiegający, aby je 
w największe gorąca i zimna Od wściekli- 
zny i innych chorób zabezpieczyć, 

4 pudełko 4 złr, (659-2 12) 
Na pryskanie i łapanie się kopyt, 
sławne angielskie Hoof-Salye for Horses, 
maść kopytowa;—Za słoik 1 do 150 złr. 

Również : 

Maść na grzywy, Maść dla psów, 


„At p. — jako też 
doświadczony środek przeciwko 


zarazie bydła, 
Flaszka 4 złr. 


Główny Skład dla Krakowa w aptece 
„Pod Barankiem, pana Wiktora 
Redyka; 


we Lwowie w apt. Zygmunta Ru- |i 


kera, „Pod srebrnym Orłem,* 
w Wiedniu u Karola Spitzmiillera, 
aptekarza „Pód czerwonym Kakiem;* Ho- 


her Markt. 

w Peszcie w apt: F, Formagyi, „Pod Mat- 
ką Boską; 

„ Preszburgu ,„ J. Vawreczka, „Pod Sw. 
Szczepancim; 

„ Pradze „ u Fürsta. 

„ Bernie F, Edera; 

„ Temeszwarze I. E. Pechera; s 

„ Zagrzebiu „S; Mitlbacha, droguisty, 

„ Gracu „ V. Grablowiza, „Pod 


Murzynem; , 
w Dreznie, Bozen, Konstancy!; Solotur- 
nie, Lauzannie, Genewie, 1 t- ** 


Wiagazy n Strojów 
pod firmą 
A. Thiem, w Krakowie, 
z dniem 12 Kwietnia r. b. przeniesionym 


zostanie 


w ulicę Mikołajską Nr, 454. 
(686--3) 


Stare prawdziwe 


W imo Malaga 
1/, masa z flaszką 4 złr, 70 e. 
Rum południowo- amerykański 1 
mass z flaszką 1 złr. Chińska i ro- 
syjska Herbata za 1 ft. wiedeński 


od 1 do 5 złr. — Okruchy z het- 
baty za 1 ft. wied. 1 złr.; jakoteż 
najprzedniejsze rumy Jamaica, sprze- 
daje londyński dom handlowy G. H. 
et J. F. Wulff (po tychsamych ce- 
nach jak w londyńskich Dokach) 
przez A. M. Mandľa w Brůnn, Ferdi- 


nandsgasse, 2, 


Belgijski 


TŁUSZCZ 


do wozów 
z roślinnych tłustych pierwiastków 


najodpowiedniejszy na osie żelazne i dre- 
wniane. — Centnar wiedeński 10 złr. — 
Do nabycia u 
Filipa Steina, 
w Wiedniu, 
Leopoldstadt, Asperngasse, 5 


(612-2-10) 


Do łaskawego uwzględnienia! Pod na- 
zwą „belgijski tłuszcz do wozów* także 
„patentowany tłuszcz do wozów“, bywaję 
po największćj części złe produkta pusz- 
czane w handel, które tylko psują kredyt 
temu towarowi. Mój wyrób korzystnie się 
różni od tych produktów, a jednorazowa 
próba przekona Panów Gospodarzy o tem, 
co dopiero powiedziałem. (656-4-12)T 


| Wiedeń 
1866. | 
Graben Nr. 3 


1. Stock, Ecke der Karntnerstrasse 
w Wiedniu 


Skład Ubiorów 
Kellera i Alia, 


odznaczony y>- - fi 


medalami: 1867. 


poleca najwytworniejsze męzkie Su 
knie własnego wyrobu, według naj- 
nowszych żurnalów mody, po za- 
dziwiająco tanich cenach. 

Modny wierzchni Surdut 


S$ zir. a 


biór wiosenny 


NF i2 zir. 


Surduty wiosenne . . . .od 5 do Ż4złr. 
Wierzchnie surduty . . . od 8 do 28, 
Surduty do polowania . . od 6 do 22 , 
Fraki i surduty . . „ . . od 14 do 28 , 
Księże suknie. . . . . . od 16 do 30 , 
Ranne suknie (szlafroki) - od 8 do 26 , 
Całe ubiory . » « « + * * od 12 do 36 , 
Surduty kancelnryjne - + 0d 4 do 12 ,„ 
"Spodnie . . . e * * * « od 4 do 12 
ty DON od 2do 8, 


Ubiory gimnastyczne . „od 3 do 8 
BOB Prócz tych wszelkie możebne 


-przedmioty ubiorów mężkich. 
r Zamówienią osobiście lub listownie 
za łas i wem oznaczeniem miary 8z © roko- 
PE. ersi (piersi i pleców), szeroko- 
r AE 1 (naokoło stanu), długości 
I ry u, będą za przysłaniem ytości 
p'u T iczką Re dokładniej 
wypełniane. Cenniki na żądanie rozsyłają 
się bezpłatnie. ° (1551-78-20€) 
$~ Aby zaufanie Szanownej Publicz- 
No którem jesteśmy zaszczyceni, i na- 
al pod każdym względem zachować, ze 
WŚ ędu na Peet zajęcia, nis a 4 
nie co dzień przycho ch nowyc 
"próbek materyj do Seed. prieita 
bierzemy więc na sibie tj oznaczeniu ko- 
loru i ceny, wybór Sukien weding nasze- 
go najsumienniejszego sądu — dodajemy 
o każdej paczki kartkę enia, że Su- 
knie od nas wzięte, jeżeli z jakiego bądź 
powodu nie są odpowiednie, przyjmujemy 
takowe napowrót. 


| Keller et Alt. Graben Nr. 3, Wien. 


Hambursko-amerykańskie Towarzystwo akcyjne żeglugi parowej. 
NN 


Bezpośrednia jazda statkiem parowym między 


| Eamburgiem i Nowym Jorkiem, 


dotykając Southampton za pomocą pocztowych statków parowych: 


N 
| 


Allemania we 
Cimbria 
Bawaria“ 
Saxonia 


Środę 22 Kwietnią 
dt wietni. 
b 2 TN 


w Sobotę 
5 6 Mają 


we Środę 


Westphalia 
Baa Okręta omaoma * nie 
osób: Pierwsza kajuta tal. 165, druga kajuta tal. 100, Międzypokład 50 tal 
PK : Ł. 8. od beczki o 40 stopach sześćściennych hambyrskich z o0- 
(Primage) 15%; dla ordynaryjnych towarów, według umowy. 


Cena przewozu 

Cena przewozu 
puszczeniem 

Porto listowe do i ze Stanów 
burger Dampfschiff.* 


towarów: 


Hammonis we Środę 13 Maja 
Borussia * w Sobotę 16 Maja 
Holsatia we Środę 20 Maja 
Germania dto 27 Maja 
(w budowie) 
dopływają do Southampton. 


GUN z 


(746-3) 


Zjednoczonych 4 sgr. Listy. powinny być oznaczone: per Ham- 


Bliźszych szczegółów udziela: August Molten następca Millera w Hamburgu. 


-Zupełne i ważne kontrak ewozu 
kofer W WIEDNIU, Mehlmarkt Ne 13; p: T. 


erają umocowani Ajenci: S£ Geis- 
y za Bork wK Y owe S A 


Rządzca Drukarni, Seweryn Dobrzański. 


